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E. Ochab przyjął 
przedstawicieli 

spółdzielczości pracy
21 bm. przewodniczący Ra­

dy Państwa i Ogólnopolskiego 
Komitetu Frontu Jedności Na 
rodu Edward Ochab przyjął 
w Belwederze Prezydium Ra 
dy i Zarząd Centralnego Zwią 
zku Spółdzielczości Pracy.

Prezes zarządu — Bohdan 
Trąmpczyński poinformował 
E. Ochaba o mającym się od­
być w dniach 22—24 listopa­
da br. V statutowym Zjeździe 
Spółdzielczości Pracy i udzia 
Je w obradach delegatów re­
prezentujących 630 tys. człon­
ków i pracowników spółdziel­
ni pracy. (PAP)

I. Szydlak wśród 
załogi HCP

Członkowie organizacji — 
PZPR w największym wiel­
kopolskim kombinacie meta­
lowym „H. Cegielski” w Po­
znaniu otrzymują nowe legi­
tymacje partyjne.

Na uroczystym zebraniu od 
działowej organizacji partyj­
nej w Fabryce Wagonów 
„HCP” nową legitymację o- 
trzymał również pierwszy se 
kretarz KW PZPR w Pozna­
niu — Jan Szydlak, który jest 
członkiem tej organizacji-

PAP

Wokół sytuacji na Cyprze

Armie Grecji i Turcji 
nadal w pełnym pogotowiu

W sytuacji kiedy nad rzeką Ewros w Tracji stoją w peł­
nym pogotowiu armie Grecji i Turcji, junta ateńska zdecy­
dowała się obsadzić wolne od pewnego czasu stanowisko 
ministra spraw zagranicznych.
Na kierownika tego resortu 

mianowano 68-letniego Pa- 
nayotisa Pipinelisa byłego 
krótkotrwałego premiera w 
1963 roku i wielokrotnego mi 
nistra spraw zagranicznych. 
W obalonym przez juntę woj­
skową 21 kwietnia br rządzie 
Kanelopulosa, Pipinelis zaj­
mował stanowisko ministra 
koordynacji.

Na marginesie tego faktu 
podkreśla się że nominacja 
Pipinelisa cieszącego się po­
ważaniem również u rządu tu 
reckiego, jest pewnym kro­
kiem na rzecz odprężenia w 
stosunkach grecko-tureckich. 
Obserwatorzy przypominają, 
że kandydaturze Pipinelisa 
przeciwni byli przywódcy jun 
ty wojskowej, a jego ostatecz 
ne obsadzenie na stanowisku 
ministra spraw zagranicznych 
jest kompromisem w toczącej 
się obecnie w kołach rządo­
wych Aten walce politycznej.

Mianowanie Pipinelisa nie jest 
jedynym krokiem w kierunku 
zmniejszenia napięcia na linii 
Ateny — Ankara. Za inny przejaw 
tendencji odprężeniowej w Ate­
nach uważa się odwołanie z Cyp­
ru generała Grivasa dowódcy 
cypryjskich sił zbrojnych odpowie 
dzialnego bezpośrednio przed rza 
dem greckim. Grivasa obarcza sie 
w znacznym stopniu odpowiedział 
nościa za wywołanie środowego 
konfliktu na wyspie.

Mimo jednak tych wszystkich 
kroków, agencja France Presse 
donosiła w poniedziałek wieczo­
rem. że w dalszym ciągu nie za­
notowano żadnego spadku napię­
cia i że pokój zależy od najdrob- 
meiszcgo incydentu na Cyprze. 
Fale nowego pesymizmu wywoła­
ło oświadczenie ministra spraw 
zagranicznych Turcji Ihsana Ca- 
glavangila. który podkreślił ko­
nieczność usunięcia groźby skie­
rowanej jakoby przeciwko współ 
nocie tureckiej na Cyprze. Rząd 
turecki domaga sie też usunięcia 
z Cypru greckiego korpusu eks­
pedycyjnego i — jak sie podkre­
śla — nie zadowoli sir na pewno 
odwołaniem stamtad Grivasa.

W doniesieniach z Nikozji 
mówi się przede wszystkim o 
całkowitym zerwaniu kontak 
tów miedzy prezydentem Ma 
k^riosem a przywódca ludno­
ści tureckiej na wyspie dr Ku 
czokiem, który przeniósł sie 
do tureckiej części Nikozji za 
tzw. „zieloną linie” gdzie do-' 
chodzi do ciągłych incyden­
tów.

Stałv przedstawiciel Cypru 
w ONZ ambasador Zenon 
Rossides skierował do prze­
wodniczącego Rady Beznie- 
czeństwa list, w którym oskar 
żył Turcje o prowadzenie „dy 
Plomacji kanonierek” majacei 
na celu sterroryzowanie miesz 
kanców wyspy Przvpomniał 
?n że turecka marynarka wo 
lenną natroluje północne wy- 
brzeżę Cypru, zaś samoloty na 
^uszpia o^zar powietrzny 
Wyspy. (PAP1
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Izrael sprowokował w Jordanii 
poważny incydent zbrojny 

Wa^Li z udziałem artylerii, czołgów i lotnictwa

We wtorek przed południem nadeszły wiadomości o no­
wej bardzo poważnej akcji zaczepnej izraelskich wojsk 
okupacyjnych w Jordanii, z udziałem artylerii, czołgów 
i samolotów. Oto szczegóły podane dotychczas w tej spra­
wie przez korespondentów różnych agencji prasowych, 
a oparte na oświadczeniach rzecznika armii jordańskiej 
w Ammanie oraz częściowo na informacjach z Tel-Awiwu 
i Jerozolimy.
W godzinach rannych jor- 

dański rzecznik wojskowy w 
Ammanie zakomunikował pra

Za dwa dni 
międzynarodowy 

występ piosenkarzy

Bułgarska piosenkarka, Marga- 
retta Nikolova (zdjęcie górne) 
jest m. in. laureatką II Ogólno­
krajowego Festiwalu Mistrzów 
Sztuki Estradowej w Bułgarii. W 
1964 roku brała udział w Festi­
walu w Sopocie. Występowała 
już wiele razy na koncertach za 
granicami Bułgarii, zdobywając 
wszędzie zasłużony aplauz pu­

bliczności.

Drugie nasze zdjęcie przedstawia 
radzieckiego piosenkarza — Wła­
dimira Makarowa, laureata 
Wszechzwiązkowego Konkursu 
Interpretacji Piosenki Radzieckiej, 
jest także zasłużonym artystą Re­

publiki Północno-Osetyńskiej.
Zaprezentowana para artystów 
wystąpi wraz z wieloma innymi — 
z Bułgarii, CSRS, NRD, Polski, 
Węgier i ZSRR w piątkowej Im­
prezie p. n. „Bulwary naszych 
stolic", która jednorazowo odbę­
dzie się o godz. 19 w poznań­
skiej hali nr 20 MTP przy ul. 
Śniadeckich. Bilety na koncert 
do nabycia w „OrbisTE* oraz 
przed samą imprezą w kasie hali. 

sie, że izraelskie siły zbrojne 
otworzyły ogień przez rzekę 
Jordan na jordańskie pozycje 
wojskowe, w El Mindassah i 
Ibszurat, w odległości 10 km 
na północ od mostu Allenby i 
8 km na zachód od obozu u- 
cbc-^ców w Karami, który 
został już zbombardowany 
przez Izraelczyków 20 listopa­
da. Do wtorkowej napaści 
izraelskie wojska okupacyjne 
użyły dział polowych i cięż­
kich. Siły jordańskie odpowie 
działy również ogniem. Artyle 
ria jordańska zdołała wywo­
łać pożar w izraelskim poste­
runku obserwacyjnym na te- 
rytorium okupowanym, skąd 
skierowano ogień na przeciw 
legły brzeg. Widać było, że 
Izraelczycy pospiesznie ewa­
kuowali ten posterunek. Nie­
co później artyleria izraelska 
zbombardowała wioskę Czun 
na drodze wiodącej do Amma 
nu. Następnie ukazały się sa­
moloty izraelskie i obrzuciły 
bombami obóz uchodźczy w 
Karami. Pojedynek artyleryj­
ski miedzy obu stronami 
trwał jeszcze dwie godziny 
po rozpoczęciu strzelaniny. 
Tymczasem Izraelczycy roz­
szerzyli operację swego lotni­
ctwa dokonując nalotów rów­
nież na pozycje jordańskie. W 
obstrzale przeciwległego brze­
gu Jordanu wzięły także 
udział działa czołgów izrael­
skich.

Przed południem sygnalizowa­
no dalsze loty izraelskich 
myśliwców bombardujących nad 
wschodnią częścią Jordanii. 
Atakowały one również jordańskie 
formacje pancerne. Komunikaty z 
Tel-Awiwu potwierdzają doniesie­
nia o rajdzie lotnictwa izraelskie­
go, stwierdzając że otrzymało ono 
rozkaz „zmuszenia do milczenia 
czołgów jordańskich”. Izraelskie 
źródła wojskowe donoszą, że pod­
czas wymiany strzałów jeden żoł­
nierz izraelski został zabity, a dru­
gi odniósł rany. Podkreśla sie. że 
po raz pierwszy od czerwcowej woj 
ny w prowokacjach zbrojnych Izra

Trybunał Russella 
oskarża USA

Od poniedziałku w hotelu 
„Fjordvilla” w Roskilde (Da­
nia) obraduje II sesja między 
narodowego trybunału badań 
zbrodni wojennych, zwanego 
w skrócie trybunałem Rus­
sella.

Sędziwy lord Bertrand Rus 
sell w odczytanym na sesji o- 
rędziu stwierdza, że naród 
wietnamski, który nie chce u- 
lec przemocy USA, zmienia o- 
becnie bieg historii.

Francuski profesor, ekspert 
zbrojeniowy J. P. Vigier przed 
stawił członkom trybunału 
szczegóły dotyczące działania 
używanych przez USA w Wiet 
namie niewielkich bomb roz- 
oryskowych, nadzianych ma- 
’ymi kulkami-

Włoski dziennikarz A. Trom 
badori opowiedział trybunało­
wi o nalotach na Hanoi i Haj- 
fong. Jego zdaniem Ameryka­
nie z całą premedytacją bom­
bardują obiekty cywilne, szko 
ly, świątynie, dzielnice miesz­
kalne, szpitale, aby złamać 
morale narodu wietnamskie- 

|go. (PAP)
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ela na terytorium Jordanii wzięło 
udział lotnictwo. W Tel-Awiwie 
przedstawia się wtorkową bitwę ja 
ko „starcie między samolotami iz­
raelskimi a czołgami jordańskimi”. 
Przyznaje się, że akcję lotnictwa 
poprzedził zaporowy ogień artyle­
rii izraelskiej. Według doniesień 
Reutera, spokój wzdłuż linii rozej- 
mowej został przywrócony na 
krótko przed południem.

Jordański rzecznik wojskowy
Przedstawiony pod obrady Sejmu 

A projekt ustawy, podkreślił poseł —
Dokończenie na str. 2

Plenarne posiedzenie Sejmu. Na pierwszym planie, z lewej 1. Cy­
rankiewicz i Z. Nowak; na drugim planie - S. Jędiychowski, Fr. 

Waniołka i M. Spychalski.
CAF Telefoto — Rago

Od 23-27 bm. gościć będziemy 
premiera Szwecji -1. Erlandera

Jak już donosiliśmy na zaproszenie prezesa Rady Ministrów 
PRL Józefa Cyrankiewicza 23 listopada br. przybędzie do 
Polski z wizytą oficjalną premier rządu Szwecji Tage Erlan- 
der z małżonką.
W czasie pobytu w naszym 

kraju premier Szwecji odbę­
dzie szereg spotkań i rozmów 
z czołowymi osobistościami po­
litycznymi PRL. Podczas wizy­
ty przewidziane jest spotkanie 
premiera T. Erlandera z I se­
kretarzem KC PZPR Władysła 
wem Gomułką.

Pierwsze dwa dni programu 
wypełnią oficjalne rozmowy 
premiera Szwecji z premierem 
J. Cyrankiewiczem oraz wizyta 
u przewodniczącego Rady Pań­
stwa Edwarda Ochaba.

25 bm. premier Szwecji zwie 
dzi b. obóz zagłady w Oświę­
cimiu, gdzie złoży wieniec 
przed pomnikiem międzynaro­
dowym.

Niedzielę, 26 bm. goście 
szwedzcy spędzą na Wybrzeżu.

Zakończenie wizyty premiera 
Szwecji T. Erlandera w Polsce 
nastąpi 27 bm. (PAP)

W Szanghaju kongres 
czerwonogwardzistów
Prasa szanghajska podaje, 

że w mieście tym rozpoczął o- 
brady kongres czerwonogwar­
dzistów — reprezentantów 30 
miejscowych wyższych uczel­
ni.

Prasa przypomina, że „stu­
denci, profesorowie i pracow­
nicy wyższych uczelni szang- 
hajskich przeprowadzają re­
wolucję w dziedzinie oświaty, 
obalając dotychczasowy sy­
stem, pogłębiając i rozszerza­
jąc studiowanie dzieł przewód 
niczącego Mao i odrzucając 
kontrrewolucyjne, rewizjoni­
styczne poglądy na oświatę”.

PAP

Na plenarnym posiedzeniu 
Sejm uchwalił dwie ustawy 
♦ o powszechnym obowiązku obrony PRL 
♦ o utworzeniu urzędu ministra 

przemysłu maszynowego
21 bm. Sejm na swym plenarnym posiedzeniu uchwalił 

2 ustawy: o powszechnym obowiązku obrony PRL oraz o 
utworzeniu urzędu ministra przemysłu maszynowego.
Na wniosek prezesa Rady 

Ministrów izba powołała na 
stanowiska: ministra przemy­
słu maszynowego — Janusza 
Hrynkiewicza, ministra prze­
mysłu ciężkiego — Franciszka 
Kaima i ministra gospodarki 
komunalnej — Andrzeja Gier- 
sza.

Na obrady przybyli: członko­
wie Rady Państwa z przewod­
niczącym — Edwardem Ocha­
bem i członkowie rządu z 
premierem Józefem Cyrankie­
wiczem.

Posiedzenie otworzył marsza 
łek Sejmu — Czesław Wycech.

W pierwszym punkcie porząd 
ku dziennego sprawozdanie Ko 
misji Obrony Narodowej o rzą­
dowym projekcie ustawy o 
powszechnym obowiązku obro­
ny PRL przedłożył pos. Paweł 
Wojas (PZPR). 

Delegacja Wietnamu 
w Zagłębiu Konińskim

We wtorek w Zagłębiu Ko­
nińskim przebywali charge 
d’affaires ambasady Demokra 
tycznej Republiki Wietnamu 
w Polsce Vu Bach Mai, arta- 
che ambasady DRW Nguyem 
Tran Ba oraz sekretarz stałe­
go przedstawicielstwa Narodo­
wego Frontu Wyzwolenia Wie 
tnamu Południowego Le Ho- 
anh. Goście odbyli serdeczną 
rozmowę z młodzieżą techni­
kum górniczego i zasadni-, 
czej szkoły górniczej w Koni­
nie. Uczestniczyli także w o- 
twarciu wystawy pn. „Wie­
tnam w pracy i walce”.

W czasie wiecu załoga Ko­
nińskich Zakładów Napraw­
czych Przemysłu Węgla Bru­
natnego podjęła rezolucję o- 
stro potępiającą brudną woj­
nę, prowadzoną przez USA 
na Półwyspie Indochińskim.

PAP

Dożywotnie więzienie 
dla greckich patriotów

W późnych godzinach wie­
czornych agencja AFP podała 
z Aten, że dwaj patrioci grec­
cy z grupy 31 oskarżonych, 
Którzy stanęli przed sądem 
wojskowym w Atenach, Kon­
stantyn Filinis i Joanis Lelu- 
das, zostali skazani we wtorek 
na karę dożywotniego więzie­
nia. Sąd uznał, że byli oni 
przywódcami ruchu „Front Pa 
triotyczny”. (PAP)

sprawozdawca, stanowi doniosłą ko 
dyfikację przepisów dotyczących sił 
zbrojnych i obronności kraju. Spra 
wy obronności kraju znajdują się 
w centrum zainteresowania całego 
społeczeństwa — obrona ojczyzny, 
nienaruszalność naszych zdobyczy 
socjalistycznych, jest żywotną spra 
wą każdego obywatela.

Projekt ustawy stwierdził dalej 
mówca odpowiednio do aktualnego 
stanu i perspektywicznych zamie­
rzeń rozwoju obronności, ujmuje 
podstawowe zasady obrony socja­
listycznego państwa i narodu pol­
skiego, czyniąc to zgodnie z naj­
bardziej żywotnymi jego potrzeba­
mi wynikającymi z charakteru, za­
kresu i form zagrożenia naszego 
narodowego bezpieczeństwa przez 
agresywne siły imperialistów. Pro 
jekt ustawy daje wyraz zasadzie, 
że obowiązek zorganizowania i przy 
gotowania ludności do obrony spo 
czywa na wszystkich ogniwach ad 
ministracyjnych, gospodarczych i 
społecznych, jak również na wszys 
tkich obywatelach, którym wskazu 
je ogólny zakres obowiązków obron 
nych. Poza istniejącym obecnie o- 
bowiązkiem służby wojskowej pro 
jekt przewiduje również obowią­
zek służby w formacjach samoo­
brony. w ramach powszechnego o- 
bowiązku obywateli w zakresie 
obrony kraju projekt przewiduje 
obowiązek szkolenia i ćwiczeń w 
zakresie ochrony przed środ­
kami masowego rażenia obej­
mujący całą ludność, obo­
wiązek przysposobienia wojskowe 
go młodzieży, obowiązek wykony­
wania świadczeń osobistych i rzeczo 
wyrh dla potrzeb obrony.

Zabierając głos w imieniu 
Klubu Poselskiego PZPR pos. 
Edward Gierek, podkreślił, że 
waga ustawy o powszechnym 
obowiązku obrony PRL polega 
przede wszystkim na kapital­
nej wymowie Politycznej tego 
dokumentu. O gwarancjach

Dokończenie na str. 2

I Umowa handlowa 
Pulska-Rumunia

W wyniku rozmów przepro 
wadzonych między delegacja­
mi handlowymi Polski i Ru­
munii 21 listopada br. podpi­
sany został w Bukareszcie pro 
tokół o wzajemnych dosta­
wach towarów w 1968 r.

Protokół ten, stanowiący 
podstawę wzajemnych stosun 
ków handlowych w roku przy 
szłym, przewiduje wzrost wy­
miany towarowej o około 15 
proc, w stosunku do kontyn­
gentów towarowych w roku 
bieżącym.

Zgodnie z podpisanym doku 
mentem Polska dostarczać bę 
ozie Rumunii m. in. obrabiar­
ki i wyposażenie dla statków, 
wyroby elektrotechniki silno- 
i słaboprądowej, urządzenia 
energetyczne i górnicze, ma­
szyny budowlane, aparaturę 
pomiarową i sprzęt medyczny, 
łożyska, wagony pocztowe.

PAP

„Kosmos -191“ 
na orbicie

Związek Radziecki wystrze­
lił kolejnego sputnika — .Ko­
smos 191” do celów nauko­
wych. (PAP)

Zbrodniarz wojenny 
przebywa

w Montrealu
Rząd radziecki oczekuje, iż 

rząd'Kanady podejmie odpo­
wiednie kroki zmierzające do 
aresztowania i wydania wła­
dzom radzieckim zbrodniarza 
wojennego Iłłariona Kowalo­
wa — czytamy w nocie wysto­
sowanej 21 bm. do ambasady 
Kanady w Moskwie.

W czasie okupacji hitlerow­
skiej mieszkaniec wsi białoru­
skiej w pobliżu Mohilowa L 
Kowalow, zamieszkujący obec­
nie w Montrealu, aktywnie po­
magał najeźdźcom i uczestni­
czył bezpośrednio w zbrod­
niach przeciwko ludności bia­
łoruskiej. (PAP)



Na plenarnym posiedzeniu 
Sejm uchwalił dwie ustawy
Dokończenie ze str. I 

bezpieczeństwa naszej ojczy­
zny, nienaruszalności jej granic 
i aktualnej pozycji w świecie 
zadecydowało wkroczenie Pol­
ski na drogę budownictwa so­
cjalistycznego, sojusz ze Związ 
kiem Radzieckim i przynależ­
ność do systemu państw so­
cjalistycznych, powrót Polski 
na jej prastare ziemie oraz u- 
kształtowanie się nowego, jed­
nolitego pod względem narodo­
wym państwa.

E. Gierek podkreślił następnie, że 
najbardziej jaskrawym przejawem 
awanturniczej polityki imperializ­
mu światowego jest obecnie barba­
rzyńska agresja Stanów Zjedno­
czonych w Wietnamie oraz drugie 
ognisko wojny wzniecone agresją 
Izraela na Bliskim Wschodzie i pod 
sycanę — za aprobatą i poparciem 
imperializmu amerykańskiego — o- 
kupacją zagarniętych terytoriów 
arabskich przez wojska izraelskie. 
Narody arabskie — powiedział po­
seł — mają w krajach socjalistycz­
nych prawdziwych i wiernych przy 
jaciół.

Mówiąc o niebezpiecznym kursie 
NRF na zaostrzenie sytuacji mię­
dzynarodowej pos. Gierek podkreś­
lił, że NRF w swych odwetowych 

wykorzystuje poparcie

Polityka Bonn stanowi dziś po­
ważną przeszkodę w uregulowaniu 
bezpieczeństwa europejskiego. Trze 
ba zdać sobie sprawę, że cała ha­
łaśliwa kampania Bonn wokół rze­
komych intencji uregulowania sto­
sunków z Polską i innymi krajami 
socjalistycznymi ma w istocie słu­
żyć zamaskowaniu właściwych 
ekspansjonistycznych celów NRF 
wobec tych krajów, a przede wszy 
stkim wobec NRD.

Mówca stwierdził następnie, 
źe nasz system obronny zakła­
da pełne powiązanie wysiłku 
obronnego sił zbrojnych z od­
powiednio przygotowaną admi­
nistracją i gospodarką narodo­
wą oraz z właściwie zorganizo­
wanym i przygotowanym spo­
łeczeństwem. Tak pojęta i kon­
sekwentnie realizowana ludo­
wa obronność państwa, w po­
wiązaniu z naszym udziałem w 
sojuszu obronnym państw U- 
kładu Warszawskiego — stano­
wi potężną barierę przed a- 
wanturnictwem i agresją sił 
imperialistycznych.

Pos. Kazimierz Banach (ZSL) 
podkreślił w swoim wystąpie­
niu, że siły reakcji światowej 
coraz jawniej odsłaniają swe 
oblicze wrogie pokojowi, czego 
dowodem jest nie tylko agresja 
USA w Wietnamie, napaść Izra 
ela na państwa arabskie, ale 
także ciągłe zamachy, na nie­
zależność narodów Ameryki 
Łacińskiej i Afryki.

Wnioskiem, który wyciągamy z 
doświadczeń historii — powiedział 
następnie pos. Banach — jest prze­
świadczenie, że każdej groźbie mu­
si być przeciwstawiona co naj­
mniej równorzędna obrona.

Poczesne miejsce w wysiłkach 
zmierzających do obronności na­
szego kraju zajmują chłopi i dzia­
łacze wiejscy. Dzisiaj polscy chło­
pi są odpowiedzialnymi gospoda­
rzami kraju we wszystkich dzie­
dzinach naszego narodowego ży­
cia, a więc i w siłach zbrojnych 
Projektowana ustawa daje możli­
wości by chłopi bez uszczerbku dla 
swoich podstawowych zadań pro­
dukcyjnych byli również dobrze 
przygotowani do obrony ojczyzny, 
Własnego życia i mienia.

Pos. Leon Chajn (SD) cha­
rakteryzując obecną sytuację 
międzynarodową stwierdził, że 
równocześnie ze wzrostem roli 
sił współistnienia i pokoju, co­
raz częściej występują okreso­
we napięcia lokalne, wywoły­
wane i inspirowane przez im­
perializm USA i stanowiące 
potencjalną groźbę konfliktu 
powszechnego. W interesie na­
szego państwa leży więc żarów 
no forsowanie pokojowego roz­
woju kraju, jak i wzmaganie 
przygotowań obronnych obej­
mujących całe społeczeństwo. 
Tym potrzebom czyni zadość 
projekt ustawy.

O aktualnym układzie sił na 
świecie mówił pos. Janusz Za­
błocki (bezp. „Znak”) zatrzy­
mując się dłużej nad kwestią 
niemiecką. Opinia polska — 
podkreślił mówca — jest roz­
czarowana „nową polityką 
wschodnią” rządu Kiesingera, 
głęboko zaniepokojona wzros­
tem wpływów neohitlerowskiej 
organizacji NPD — żywo przy­
pominającym początki naziz­
mu. Dlatego cały nasz naród, 
zarówno wierzący jak i nie­
wierzący w pełni popierają po­
litykę rządu PRL w sprawie 
niemieckiej, w dążeniu do u- 
mocnienia bezpieczeństwa Eu­
ropy.

Pos. Zygmunt Filipowicz 
(CHSS) podkreślił, że projekt 
ustawy dotyczy kompleksu za­
gadnień wychowania obywa­
telskiego, którego treścią jest 
patriotyzm, odgrywający wiel­
ką rolę w naszej historii. Przy­
pominając tradycje naszych 
walk niepodległościowych i ak 

centując rolę tych tradycji w 
wychowaniu obywatelskim 
mówca stwierdził, że dopiero 
dziś, po raz pierwszy od wie­
ków, Polska ma siłę zbrojną 
odpowiadającą wymaganiom 
epoki.

Pos. Jerzy Hagmajer (PAX) przy 
pominą jąc, źe zasada obowiązku 
obrony ojczyzny przez wszystkich 
obywateli wynika z doświadczeń 
naszej historii podkreślił, że de­
bata nad projektem ustawy odby­
wa się w okresie wzmożonego na­
pięcia międzynarodowego.

Pos. Jerzy Bukowski (bezp.) 
uznając, że projekt ustawy ma 
najistotniejsze znaczenie dla 
zapewnienia niepodległości i 
całości naszego terytorium 
państwowego stwierdził, że jej 
uchwalenie będzie manifesta­
cją pełnej jedności w spra­
wach ogólnonarodowych.

FOS. Andrzej Żabiński (PZPR) 
omówił rolę i zadania organizacji 
młodzieżowych w rozwijaniu naro­
dowego programu ludowej obron­
ności.

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił projekt ustawy o powszech­
nym obowiązku obrony PRL.

W drugim punkcie porządku 
dziennego pos. Antoni Daniel 
(PZPR) przedstawił rządowy 
projekt ustawy o utworzeniu 
urzędu ministra przemysłu ma 
szynowego. Mówca stwierdził, 
źe głównym argumentem prze­
mawiającym za podziałem mi­
nisterstwa przemysłu ciężkie­
go na dwa resorty jest szybki 
rozwój i coraz większa złożo­
ność podległych mu działów 
gospodarki.

W głosowaniu Sejm uchwa­
lił ustawę o utworzeniu urzędu 
ministra przemysłu maszyno­
wego.

Na zakończenie plenarnych 
obrad. Sejm zaakceptował pro­
pozycje przedstawione przez 
prezesa Rady Ministrów — Jó­
zefa Cyrankiewicza, powołania 
na stanowisko ministra prze­
mysłu ciężkiego — Franciszka 
Kaima, ministra przemysłu 
maszynowego — Janusza 
Hrynkiewicza i ministra go­
spodarki komunalnej — An­
drzeja Giersza. (PAP)

Poważny incydent zbrojny
[ doniesienia z Bliskiego Wschodu

Dokończenie ze str. 1 
w Ammanie zakomunikował, 
że o godzinie 10 minut 45 cza­
su lokalnego zestrzelony został 
w pobliżu Jordanu samolot 
izraelski. Potwierdza to rzecz­
nik izraelski z Tel-Awiwu, o- 
świadczając, że podczas ostat­
niego rajdu lotniczego strąco­
no izraelski myśliwiec bombar

Efekty wynalazczości 
w przemyśle 

elektromaszynowym
Wczoraj odbyła się w Poznaniu 

w Klubie HCP krajowa narada 
przedstawicieli .przemysłu elektro 
maszynowego, zorganizowana 
przez Centralną Komisję Konkur 
sową Turnieju Młodych Mistrzów 
Techniki przy współudziale Za­
rządu Głównego Związku Zawodo 
wego Metalowców i Zarządu Wo 
jewódzkiego ZMS, poświęcona po­
pularyzacji ruchu wynalazczego i 
racjonalizatorskiego wśród mło­
dych pracowników.

W ciągu roku wpływa w prze­
myśle elektromaszynowym około 
50 000 wniosków racjonalizator­
skich, z których połowa wdraża­
na jest do produkcji i przynosi 
około miliarda złotych oszczędno­
ści. Możliwości usprawnień są je­
dnak znacznie większe, gdyż w 
tym przemyśle zalicza się do gru­
py najlepszych tylko 40 procent 
ogółem wytwarzanych maszyn i 
urządzeń.

Dążąc do polepszenia sytuacji 
ministerstwo zakłada m. in w 
swych planach wprowadzanie co 
roku zmian technicznych w około 
500 maszynach i wytypowało do 
rozpracowania przez racjonalizato 
rów i wynalazców 4Oo tematów. 
Przewidziano tu nagrody o war­
tości 35 min. zł. Jak dotychczas 
jednak zainteresowanie tematami 
jejst niedostateczne. Do nagród wy 
typowano zaledwie 30 zgłoszonych 
wniosków.

Turniej młodych mistrzów tech 
niki przyczynił się do rozwoju ru 
chu racjonalizatorskiego i rozwią­
zania w różnych przedsiębiorst­
wach wielu ważnych problemów. 
Najwięcej zespołów młodych uczę 
stników turnieju zorganizowano 
w woj. katowickim. Mimo zmian 
na lepsze ogólny udział młodzie­
ży W opracowywaniu nowych roz­
wiązań technicznych jest nadal 
stosunkowo niski. Wnlywa na to 
m. in. brak odpowiedniego klima 
tu. głównie na skutek przewlekłe 
go rozpatrywania wniosków ra­
cjonalizatorskich. (b)
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Dzisiejszy serwis Informacyjny 
oorócował Michał Łuczak.

Ciężkie straty Amerykanów 
w walkach pod Dac To

We wtorek strącono nad DBW 11 pirackich samolotów

Agencja Reutera donosi z Południowego Wietnamu o toczą 
cych się nadal walkach w pobliżu Dac To. Z depeszy tej agen 

cji wynika, że we wtorek patrio.jjzne siły wietnamskie znów 
ostrzelały z moździerzy batalion spadochroniarzy USA, któ­
ry w walkach zapoczątkowanych w niedzielę stracił już 72 
zabitych i 82 rannych. Na pozycje skoczków spadochrono­
wych USA spadło wiele pocisków moździerzowych o kalib­
rze 120 mm.
We wtorek około 100 ran­

nych żołnierzy amerykańskich 
przebywających w rejonie 
walk, 25 km na zachód od Dac

Mówią uciekinierzy
z lotniskowca USA:

„Za nami 
pójdą inni..."

Korespondent PAP red. P. Ziar 
nik donosi z Moskwy: Bohatera­
mi dnia są tu czterej młodzi ame 
rykańscy marynarze z lotniskowca 
„Intrepid”. Jak wiadomo, z lotni 
skowca tego, startowały pirackie 
samoloty bombardujące tereny 
Demokratycznej Republiki Wietna 
mu. Gdy w końcu października 
„Intrepid” zakotwiczył w japoń­
skim porcie Jokosuka, czterej 
członkowie jego załogi — K. An­
derson, J. Barilla, R. Bailey i 
M. Lindner opuścili okręt i zrzu­
cili wojskowe mundury, aby w 
ten sposób zamanifestować swój 
protest przeciwko ludobójczej 
wojnie USA w Wietnamie.

Postanowiliśmy — oświadczyli 
na konferencji prasowej — poka­
zać innym, bo inni myślą podob­
nie jąk my, chociaż wykonują 
swoją" robotę — jak należy pos£ą 
pić, aby odciąć się od zbrodni lu 
dobójstwa. Mamy nadzieję, że za 
rami nójdą inni.
Zmusić trzeba rząd i Pentagon, 

aby skończyli z działaniami wojen 
nymi, wycofali wszystkie wojska 
amerykańskie z Wietnamu i zaczę 
li rozmowy pokojowe.

Chcielibyśmy — mówili młodzi 
marynarze — aby świat zrozu­
miał, ze przeciwko Wietnamowi 
nie wralczy naród amerykański. 
W większości jest on przeciwko 
tej wojnie. Wojnę prowadzi rząd, 
który chce w ten sposób odcią­
gnąć uwagę społeczeństwa od nad 
brzmiewa.ńcvch problemów spo­
łecznych. (PAP) *

To, oczekiwało napróżno na e- 
wakuację za pośrednictwem he 
likopterów. Bojownicy wiet­
namscy zestrzelili w tym dniu 
już ósmy helikopter USA. We 
dług niepotwierdzonych infor­
macji, wszyscy oficerowie okrą 
żonego batalionu amerykańskie 
go zostali zabici, bądź ranni, 
a kompanie dowodzone są obec 
nie przez podoficerów.

Amerykańscy piraci powietrzni 
nie zaprzestają swych terrorystycz 
nych nalotów na Demokratyczną 
Republikę Wietnamu. W poniedzia­
łek już drugi dzień z rzędu bombar 
dowano różne obiekty, a zwłaszcza 
mosty w Hajfongu. Atakowano tak 
że lotnisko Cat Bi" odległe o 6 kilo 
metrów od tego największego por 
tu DRW. Inne eskadry samolotów 
amerykańskich nadleciały nad re­
jon Hanoi, bombardując dworzec 
w Duc Noi oraz zbiorniki z pali­
wem leżące w pobliżu stolicy DRW. 
Bombardowano także linie kolejo­
we łączące Hanoi z Chinami

Wietnamska agencja informacyj 
na donosi, że w poniedziałek odnie 
siono nowe zwycięstwo w walce z 
piratami powietrznymi USA. W 
dniu tym nad Demokratyczną Re­
publiką Wietnamu strącono 11 a- 
merykańskich samolotów, z czego 
nad Hanoi 2 i nad Hajfongiem 3. 
Dalszych 6 samolotów stracili Ame 
rykanie nad prowincjami Thanh 
Hoa, Vinh Linh, Lang Son, Vinh 
Phus i Phu Tho. Agencja dodaje, 
że według uzupełniających danych 
w ciągu ostatnich kilku dni nad 
prowincjami Nghe An, Quang Binh 
i Nam Pha zestrzelono jeszcze 5 
samolotów amerykańskich uczestni 
czacych w nalotach nad DRW. Tak 
więc ogólna liczba samolotów USA 
zniszczonych nad Wietnamem Pół 
nocnym wynosi już 2592.

18 listopada artyleria nadbrzeżna 
uszkodziła amerykański okręt wo 
jenny, który wtargnął na wody te 
rytorialne w prowincji Quang 
Binh. Jest to 61 z kolei jednostka 
USA trafiona pociskami artylerii 
DRW.

Departament Stanu USA za­
komunikował w poniedziałek, 
źe obecnie prowadzone są kon 
sultacje między Waszyngtonem 
i Sajgonem na temat ewentual 
nego wstrzymania działań wo­
jennych w Południowym Wiet 
namie w okresie świąt Bożego 
Narodzenia, Nowego Roku i 
Nowego Roku buddyjskiego. 
Do tej pory strona amerykań- 
sko-sajgońska nie podjęła jesz­
cze żadnej decyzji w tej spra-

Demonstracje 
przeciwko Kiesingerowi

Jak donosi Agencja Reutera 
z Delhi, doszło tam we wtorek 
do demonstracji studenckich 
przeciwko kanclerzowi NRF 
K. G. Kiesingerowi podczas 
gdy otrzymywał tytuł honoro­
wego doktora praw na uniwer­
sytecie delhijskim.

W związku z wizytą kanclerza 
NRF, w Indiach, uwagę postępo­
wych kół zwróciła osoba jednego 
z towarzyszących mu doradców, 
a mianowicie A. Seyfritza. W 
związku z tym India Press Agen- 
cy pisze, źe Seyfritz był aktyw­
nym członkiem partii hitlerow­
skiej. Na osobiste polecenie Hi­
tlera opracował on plany podpo­
rządkowania Indii wpływom hitle 
rowskich Niemiec. (PAP)

dujący i że pilot został wyrzu­
cony za pomocą „katapulty” na 
wschód od Jordanu.

W Ammanie stwierdzono, że 
ogień wzdłuż linii rozejmowej 
ustał dokładnie we wtorek o 
godzinie 12 czasu miejscowego. 
Mimo to, wojskowe samoloty 
izraelskie krążyły nadal nad 
tym obszarem na dużej wyso­
kości.

Tymczasem rząd jordański poin­
formował ONZ za pośrednictwem 
swego delegata o szczegółach po­
niedziałkowej zbrodniczej napaści 
izraelskiej na obóz uchodźców pa­
lestyńskich w Jordanii. Jak wyni­
ka z cytowanych przez AFP wypo 
wiedzi czynników izraelskich, pre­
tekstem do poniedziałkowych bom­
bardowań był dla Izraelczyków 
fakt, że jeden z izraelskich pojaz 
dów wojskowych najechał na mi 
nę, przy czym jeden żołnierz został 
ranny. Oficjalny komunikat izrael 
ski wyraża obłudnie ubolewanie z 
powodu śmierci szeregu uchodźców 
palestyńskich w obozie zbombardo 
wanym wówczas przez Izrael, twier 
dząc że nie zawsze można uniknąć 
w takich wypadkach strat wśród 
ludności cywilnej.

PRZED DEBATĄ
RADY BEZPIECZEŃSTWA
W oczekiwaniu na decyzję 

Rady Bezpieczeństwa dziennik 
kairski „Al-Ahram” pisze we 
wtorek, że zdaniem ZRA bry­
tyjski projekt rezolucji w 
swej obecnej formie nie jest 

wystarczający dla uregulowania 
kryzysu na Bliskim Wschodzie. 
Rząd ZRA wysunął pod tym 
względem zastrzeżenia i zapro­
ponował pewne zmiany, które 
jednak zostały odrzucone przez 
W. Brytanię. Zastrzeżenia ZRA 
dotyczą zwłaszcza niesprecyzo- 
wanego terminu ewakuacji iz­
raelskich sił zbrojnych, koncep 
cji brytyjskiej zapewnienia bez 
pieczeństwa granic i wreszcie 
zakresu misji specjalnego przed 
stawicieła sekretarza general­
nego ONZ. „Al-Ahram” infor­
muje na pierwszej stronie o 
zgłoszeniu nowego radzieckie­
go projektu rezolucji, na kilka 
godzin przed przewidywanym 
terminem głosowania nad pro 
jektem brytyjskim. Dziennik 
stwierdza przy tym, źe prezy 
dent Naser i premier radziec­
ki Kosygin utrzymywali mię­
dzy sobą stały kontakt w ciągu 
ostatnich 48 godzin, w sprawie 
sytuacji w łonie Rady Bezpie­
czeństwa.

wie. Propozycję w sprawach 
wstrzymania ognia w wymie­
nionych terminach przedstawił 
Narodowy Front Wyzwolenia 
Południowego Wietnamu.

Prezydent Johnson zwołał 
we wtorek rano naradę swo 
ich doradców wojskowych i 
dyplomatycznych w celu omó­
wienia problemów związanych 
z wojną wietnamską. Przed­
miotem narady — stwierdzają 
obserwatorzy — je«t przebieg 
działań wojennych w Wietna­
mie i program „pacyfikacji”, 
mający na celu przeciągnięcie 
ludności wiejskiej na stronę 
reżimu sajgońskiego.

W naradzie, która odbywała 
się przy drzwiach zamknię­
tych, wzięli udział: wiceprezy­
dent Humphrey, sekretarz sta­
nu Rusk, minister obrony Mc- 
Namara, przewodniczący ko­
mitetu szefów setabów gen. 
Wheeler, dyrektor CIA Helms, 
ambasador Bunker, gen. West- 
moreland i inne osobistości.

Brytyjska Izba Gmin 
debatuje nad dewaluacją

Brytyjska Izba Gmin rozpoczęła we wtorek dwudniową 
debatę poświęconą dewaluacji funta szterlinga. Jednym z 
pierwszych mówców był minister gospodarki w opozycyj­
nym gabinecie cieni, Macleod który zażądał dymisji Wilsona.
Przed rozpoczęciem debaty 

na temat dewaluacji na zarzu­
ty opozycji odpowiadał pre­
mier Wilson, w ramach tzw. 
„godziny pytań i odpowiedzi”. 
Zdaniem premiera dewaluacja 
funta umacnia pozycję W. 
Brytanii w jej staraniach o 
przyłączenie się do EWG.

Plenum KD PZPR 
Poznań-Wilda

Aktualne 
problemy gospodarcze
Aktualnym problemom gos­

podarczym województwa i Po­
znania poświęcone było wczo 
raj zebranie plenarne dzielnico 
wej organizacji PZPR Poznań - 
Wilda. Obszerną informację na 
ten temat wygłosił członek 
Egzekutywy KW PZPR, prze 
wodniczący Wojewódzkiej Ko­
misji Kontroli Partyjnej — 
Franciszek Nowak.

W dyskusji omawiano także 
zagadnienia postawy człon­
ków partii w zakładach pracy 
i miejscu zamieszkania. Spra­
wy te winny być omawiane 
szerzej, przede wszystkim jako 
jeden z tematów szkolenia par 
tyjnego, oraz w pracy ideowo- 
wychowawczej wśród młodzie­
ży.

Potrzebę większego partyjne 
go zaangażowania aktywu pod 
kreślił I sekretarz KD PZPR 
— Teofil Stróżyk. Podsumował 
on dyskusję, omawiając ponad 
to niektóre wskaźniki gospodar 
cze i sprawy dyscypliny pra­
cy wildeckich zakładów, (wa)

Komunikat Rady Ministrów

Usprawnienie gospodarki 
osobowymi samochodami służbowymi

W związku z rozwojem w ostatnich latach ko­
munikacji miejskiej i zwiększeniem liczby taksó­
wek powstała możliwość ograniczenia ilości oso­
bowych samochodów służbowych. W celu zmniej­
szenia liczby etatów samochodów służbowych ad­
ministracji centralnej i terenowej oraz jednostek 
gospodarki uspołecznionej — prezes Rady Mini­
strów powołał komisję międzyresortową. W wy­
niku prac tej komisji zmniejszona została liczba 
etatów samochodowych na 1968 rok w jednostkach 
administracji państwowej i gospodarczej o blisko 
3 tysiące. Komisja opracowała również projekt 
szeregu środków, które umożliwią dulsze ograni­
czenie liczby samochodów służbowych. |

Redukcja etatów samochodowych umożliwi wy­
datne ograniczenie importu samochodów/ dla po­
trzeb administracji, a także przeznaczehie samo­
chodów krajowej produkcji, nabywanych dawniej 
przez administrację, na sprzedaż rynkową.

Zgodnie z nowymi przepisami można będzie sze­
rzej stosować używanie do celów służbowych sa­
mochodów stanowiących własność pracowników, 
zajmujących stanowiska, wymagające korzystania 
z samochodów jak: lekarze, zootechnicy, agrono­
mowie, pracownicy nadzoru i inspekcji itp. Umoż­
liwi to dalsze zmniejszenie liczby służbowych sa­
mochodów osobowych i pozwoli na przejście wielu 
kierowców zawodowych do przedsiębiorstw’ komu-

Delegacja KG PZPR 
złożyła wieniec 

na grobie Togliatliego
Bawiąca we Włoszech na za 

proszenie KC Włoskiej Partii 
Komunistycznej delegacja KC 
PZPR, której przewodniczy 
członek Biura Politycznego, 
sekretarz KC Ryszard Strze­
lecki, złożyła we wtorek wie­
niec na grobie Palmiro Toglia 
ttiego w Rzymie.

Następnie część delegacji — 
kierownik biura prasy KC 
Stefan Olszowski oraz I se­
kretarz KW w Olsztynie Sta­
nisław Tomaszewski i zastęp 
ca kierownika wydziału orga­
nizacyjnego KC Teodor Pali- 
rnąka — spotkała się z kie­
rownictwem sekcji organiza­
cyjnej WłPK* Pozostała część 
delegacji — I sekr. KW w Opo 
lu Marian Miśkiewicz, I se­
kretarz KW Henryk Szafrań­
ski i I sekretarz KZ w FSO 
Bogusław Czechowski, odbyła 
rozmowy z kierownictwem 
sekcji prasy masowej KC 
WłPK.

W godzinach popołudnio­
wych rozpoczęły się rozmowy 
między delegacjami KC PZPR 
i KC WłPK. (PAP)

We wtorek obradowała rów­
nież frakcja parlamentarna 
Labour Party. Przewodniczący 
frakcji, Houghton, oświadczył 
później, że labourzystowscy po 
słowie poparli Wilsona, z tym 
że niektórzy z posłów lewico­
wych ostrzegali premiera, iż 
nie zgodzą się na żadne nowe 
posunięcia, mające na celu 
zamrożenie płac.

Tymczasem nadchodzą J 
Londynu doniesienia, zapowia­
dające podwyżkę cen detalicz­
nych szeregu artykułów kon­
sumpcyjnych. Tak więc cena 
tony cukru wzrosła o 2,5 fun­
ta, cena kakao — o 2,3 f., ka­
wy — o 2,5 f.

Z poważnymi stratami liczy 
się też Norwegia. Minister han 
dlu tego kraju oświadczył we 
wtorek w parlamencie, że de­
waluacja uderzyła poważnie w 
nadwyżki funtowe, jakie ma 
Norwegia z usług frachtowych.

PAP

Prace nad konwencją 
o nieprzedawnianiu 

zbrodni hitlerowskich
Komitet społeczny ONZ po­

wołał 15-osobową grupę ro­
boczą zlecając jej zredagowa­
nie do dnia 1 grudnia osta­
tecznego tekstu konwencji o 
nieprzedawnianiu zbrodni wo­
jennych. Członkiem tej gru­
py roboczej, której kierownic 
two powierzono delegatowi 
Indii, jest również delegat Pol 
ski.

PAP

nikacji publicznej i transportu zorganizowanego) c° 
przyczyni się do dalszego usprawnienia pracy k<>“ 
munikacji i transportu.

W gospodarce samochodami służbowymi utrzy- 
mana będzie zasada etatyzacji, a potanienie eks* 
ploatacji osiągane będzie przez rozszerzenie obo­
wiązku organizowania kolumn samochodowych) 
obsługujących przedsiębiorstwa i zakłady jednej 
branży lub resortu, znajdujące się w jednej miej' 
scowości, a także przez udzielanie prawa do Pr0* 
wadzenia samochodów służbowych przez samyc 
pracowników.

Grupowanie samochodów w kolumnach umożliw 
lepsze ich wykorzystanie i zmniejszy liczbę sam 
chodów służbowych.

Nastąpi także ograniczenie liczby stanowisk, 
których przywiązane jest prawo osobistego dysp 
nowania służbowymi samochodami osobowymi*

W związku z redukcją etatów samochodowych 
jednostkach gospodarki uspołecznionej, zos 
odpowiednio zmniejszone wydatki na ten cel.

Niezależnie od obecnych posunięć i Y^^tdy 
cych stąd oszczędności — ustalone obecnie 
umożliwią dalsze zmniejszenie liczby .. uz”?stw0. 
samochodów osobowych w administracji pan 
wej i gospodarczej o około 30 proc, w ciąg 
bliższych 3 łat. (PAP)
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Refleksje z sali sądowej

Reguła czy wyjątek?
TELEWIZJA

marca br. na strzeżo- 
nym przejeździć kole- 
jowym w Poznaniu — 

na Starołece — doszło do po­
ważnej katastrofy. Jej spraw 
ca — 46-letni dróżnik Czesław 
K. — został ostatnio skazany 
przez Sad Wojewódzki na 3 
lata wiezienia. Jest to kara 
łagodna jeśli brać pod uwagę 
wyłącznie skutki katastrofy: 
2 osoby zabite, 6 rannych, usz 
kodzenie kilku pojazdów me­
chanicznych i taboru kolejo­
wego. 3 lata wiezienia to je 
dnak kara surowa, bardzo su 
rowa, w zestawieniu z wszy­
stkimi okolicznościami spra­
wy Czesława K.

♦
„Krytycznego dnia oskarżo 

ny postępował zgodnie z obo 
wiązującymi przepisami, zgod 
nie ze swoja 20-letnia prak­
tyka” — stwierdził na rozpra 
wie obrońca.

Przewód sądowy wykazał, 
że oskarżony wyraźnie naru­
szył przepisy *). Pozostawmy 
jednak te kwestie na uboczu. 
Warto natomiast zająć się dru 
gim poruszonym przez adwo­
kata problemem — kwalifika 
cjami Czesława K.

W dołączonej do akt sprawy 
— opinii służbowej m. 4n. czy 
tamy:

„Od 1955 roku zatrudniony był 
na stanowisku starszego robot­
nika i pełnił w zastępstwie obo­
wiązki dróżnika przejazdowego. 
Jest pracownikiem sumiennym 
i zdyscyplinowanym. Systematycz 
nie podnosi swe wiadomości fa­
chowe.”

Ostotnie stwierdzenie nie 
jest wiarygodne w zestawie­
niu z ocenami wystawianymi 
Czesławowi K. przez liczne ko 
misje egzaminacyjne. Trudno

♦) Oskarżony stwierdził, że za­
wiadomiono go o zbliżaniu sie 
pociągu, przy czym zwykle od 
takiego sygnału do nadjechania 
pociągu upływały dwie minuty. 
Instrukcja D-20 stanowi zaś, że 
rogatki winny być zamknięte je­
śli dróżnik spodziewa sie pocią­
gu w najbliższych 3 minutach.

Co przyniesie 
kinematografia 

jutra
Dokończenie ze str. 3 

dziecięca bezpośredniość w do­
strzeganiu świata, oczywiście 
w połączeniu z bystrością arty­
stycznego spojrzenia i dojrza­
łością myśli. Jeżeli doświadcze­
nie nie przeszkadza reżyserowi 
w młodzieńczych poszukiwa­
niach, jeśli nie powoduje, że za 
czyna się on powtarzać — wów 
czas doświadczenie jest poży­
teczne. Gorzej natomiast, jeśli 
prowadzi ono do sztampy, któ­
ra jest wrogiem każdej sztuki, 
a sztuki filmowej w szczególno 
ści.

— Czy powodzenie, jakim 
cieszy się film u masowego 
widza jest właściwym kryte­
rium oceny jego wartości? 

pojąć, by pracownik stale uzu 
nełniający swoje wiadomości 
fachowe, prawie zawsze zda­
wał egzaminy na dostatecznie. 
Dodajmy, że pierwszy egza­
min na dróżnika złożył w 1952 
roku, ostatnie przeszkolenie 
(w zakresie obsługi zapory dro 
gowej) odbył na kilka tygo­
dni przed katastrofą. W sumie 
należy więc przyjąć, że oskar­
żony był pracownikiem raczej 
o miernych kwalifikacjach. 
Ujawniło się to na rozprawie, 
na której oskarżony bronił się 
w sposób naiwny.

Jest rzeczą wysoce niepoko­
jącą, że takiemu pracowniko­
wi, który ukończył zaledwie 
4 klasy szkoły podstawowej i 
nie był dobrym fachowcem, 
powierzono niezwykle trudny 
do obsługi posterunek nr 196 
na Starołece.

Jakkolwiek oskarżony na 
rozprawie ledwo napomknął o 
trudnych warunkach swej nra 
cy, to jednak przewód sądo­
wy w pełni je ujawnił. Otóż 
skrzyżowanie ulicy Starołęc- 
kiej z linią kolejową było 
miejscem, w którym panował 
ożywiony ruch kołowy i kole­
jowy. 70 procent pociągów by­
ło pozaplanowych (nie przewi 
dzianych w rozkładzie jazdy). 
W rezultacie częstego opusz­
czania szlabanów powstawały 
potężne korki. Krytycznego 
dnia, no nrzeiecbaniu pociągu 
towarowego, Czesław K. mimo 
otrzymania sygnału o zbliża­
niu sie innego pociągu, pod­
niósł zapory. Bezpodstawnie 
przypuszczał, że zdąży rozła­
dować korek. Nie zdążył. Kie­
dy autobusy MPK i traktor 
znajdowały sie na przejeździe 
— nadjechał pociąg. Zauważo 
ny późno, bo widoczność na 
orzeieździe (jeśli chodzi o po 
ciągi nadjeżdżające z jednej 
strony) utrudniały drzewa i 
nadbudówki nad wejściem do 
tunelu.

Tyle może powiedzieć każ­
dy laik na temat trudnych wa 
runków pracy oskarżonego. 
Fachowcy mogą powiedzieć i 
powiedzieli znacznie więcej.

Komisja DOKP, powołana w 
związku z katastrofa na Sta­
rołece. wprawdzie uznała wi­
nę Czesława K. za fakt bez­
sporny. ale równocześnie wy­
sunęła szereg postulatów zmie 
rzających do radvkalnej zmia 
ny warunków pracy na poste 
runku nr 196.

W protokole wspomnianej 
komisji mowa jest m. in. o 
analizie dotychczasowego sy­
stemu informowania dróżnika 
o zbliżaniu się pociągów, o za 
łożeniu urządzeń — do nasta­
wiania rogatek — z napędem 
elektrycznym, o poprawie wi­
doczności. o rozważeniu możli 
wości instalacji podwójnych 
rogatek sprzężonych krzyżo­
wo, o sygnalizacji świetlnej 
wskazującej zbliżanie się do 
przejazdu pociągu. Na koniec 
stwierdza sie. że:

„Do chwili realizacji wymienio 
nych postulatów należy wpro­
wadzić podwójna obsa­
dę na przejeździe 
(podkr. red.), gdyż wymaga tego 
sytuacja ruchu i konieczność pro 

wadzenia dokumentacji pociągów 
dodatkowych i opóźnionych”.

Wszystkie te stwierdzenia w 
dużym stopniu odciążają Cze­
sława K., obciążają natomiast 
tych funkcjonariuszy PKP, 
którzy odpowiedzialni sa za 
politykę kadrową i zabezpie­
czenie przejazdów. W przypad 
ku oskarżonego ani jedno ani 
drugie nie było właściwe. 
Czesława K. obarczono obo­
wiązkami, z których — jak się 
okazuje — mogło się wywią­
zać dopiero dwóch dróżników. 
Tragicznym, ale i logicznym 
następstwem tego faktu była 
katastrofa. Nastaniła ona już 
podczas drugiej służby pełnio 
"ei nrzez oskarżonego na po­
sterunku nr 196. (Poprzednio 
był dróżnikiem na innym prze 
jeździe). Jakże szybko wyszło 
na jaw. że zadania stawiane 
przed Czesławem K. przekra­
czają jego możliwości.

Nie trzeba udowadniać, że 
całkowita likwidacja zagrożeń 
wynikających z krzyżowani^ 
się dróg z liniami kolejowymi 
może być dokonana jedynie 
przez budowę bezkolizyjnych, 
dwupoziomowych tras. Wiado 
mo jednak, że ze względów 
finansowych na razie poziom 
bezpieczeństwa na przejaz­
dach kolejowych podnosić 
trzeba metodami, o których 
traktował protokół komisji 
DOKP. Proces ujawnił, że w 
tym zakresie niewiele zrobio­
no w posterunku nr 196. T.icz 
ba i waga stwierdzonych tam 
zaniedbań niepokoi. Bo może 
posterunek nr 196 nie jest wy 
latkiem? Pytanie uzasadnione 
również dlatego, że w 1966 ro 
ku zanotowano w Wielkopol- 
sce na strzeżonych przejaz­
dach kolejowych 22 katastro­
fy.

MICHAŁ ŁUCZAK

120-Iecie 
Związku 

Komunistów

W 1847 roku w Niemczech 
zawiązane zostało pod 
nazwą. Związek Komuni 

stów, pierwsze międzynarodo­
we zjednoczenie robotników o- 
parte na rewolucyjnych zasa­
dach naukowego komunizmu. 
W tymże roku rzucone zostało 
po raz pierwszy hasło: „Prole­
tariusze wszystkich krajów — 
łączcie się”. Związek Komuni­
stów poprzedzony został przez 
istniejący od 1837 roku wśród 
niemieckich robotników utopij 
ny związek Sprawiedliwych, 
który pod wpływem nauki 
Marksa i Engelsa uległ prze­
obrażeniom i przyjął nazwę 
— Związek Komunistów.

Związek Komunistów ode­
grał też w ciągu przeszło 5-let- 
niego istnienia wybitną rolę w 
historii międzynarodowego ru­
chu robotniczego. Stał się za­
czątkiem rewolucyjnej partii 
proletariatu, poprzednikiem 
I Międzynarodówki. Progra­
mem jego opracowanym przez 
Marksa. Engelsa był „Manifest 
Komunistyczny Partii”, który 
— jak słusznie mógł jeszcze za 
swego życia napisać Engels — 
„stał się wspólnym programem 
wielu milionów robotników od 
Syberii do Kalifornii”.

W związku z rocznicą mos­
kiewski Instytut Marksizmu- 
Leninizmu przy KC KPZR oraz 
berliński Instytut Marksizmu- 
LeninizmU przy KC SED przy­
gotowują do publikacji zbiór 
dokumentów dotyczących tego 
okresu w języku oryginału, ob­
jętości około 100 arkuszy dru­
ku.

Część tych materiałów doty­
cząca roli Związku Komuni­
stów w okresie rewolucji lat 
1848—49 i kontaktów Związku 
z działaczami komunistycznymi 
na terenie ówczesnych Nie­
miec. będzie miała najprawdo­
podobniej poważne znaczenie 
dla badania dziejów Wielkopol 
ski. Aktualne zaś znaczenie po­
siadają materiały, przedstawia­
jące walkę Marksa, Engelsa o- 
raz jego zwolenników z „le­
wym sekciarstwem” i awantur 
nictwem. F. H.

Poznańska wystawa w Macedonii
Znana dobrze w Poznaniu oraz w wielu miastach NRD 

m. in. w Berlinie, Poczdamie i Lipsku wystawa objazdowa 
„Początki miast polskich w świetle badań archeologicznych” 
odbywa obecnie kolejną podróż zagraniczną, tym razem po 
Jugosławii.

Niedawno powrócił ze Skop je dyrektor Muzeum Archeolo­
gicznego w Poznaniu doc. Bogdan Kostrzewski, który poin­
formował nas o tej wystawie. W stolicy Macedonii wystawa 
poznańska spotkała się z wielkim zainteresowaniem. W Sko- 
pje eksponowana była ona od 1. XI do 10. XI w Ośrodku 
Kultury i Informacji: obecnie gości w mieście macedońskim 
Koczani, skąd przeniesiona będzie jeszcze do trzech innych 
miast jugosłowiańskich. Szczególnie to spodobało się zwie­
dzającym, że całość wystawy opracowana została w Poznaniu 
w oryginalnej macedońskiej wersji językowej.

W Muzeum Archeologicznym poinformowano nas też o 
wynikach „Tygodnia Archeologii” organizowanego przez 
muzeum dla spopularyzowania wiedzy o archeologii. W ra­
mach imprez „Tygodnia” Muzeum Archeologiczne zorgani­
zowało kilkanaście prelekcji dla ponad 700 słuchaczy, 16 
projekcji filmowych oraz wycieczki połączone z oprowadza­
niem po wystawie pt. „Grody słowiańskie w Meklemburgii” 
i po całym Pałacu Górków.

Zdaniem dyrektora Kostrzewskiego zainteresowanie po­
znaniaków archeologią jest ogromne, znacznie większe nawet 
niż się tego sami archeolodzy spodziewali, (ob)

TROCHĘ
O POZNANIU
Przed dwoma tygodniami kończyłem swą recenzję uwagami 

na temat transmisji koncertu inaugurującego Konkurs im. 
Wieniawskiego. Dzisiaj natomiast zacznę od omówienia 

transmisji z części niedzielnego koncertu laureatów. Kamery już 
pracowały dużo lepiej, przekazując bardziej urozmaicone ujęcia, 
nie stroniące od pokazywania auli UAM, chociaż jeszcze można 
by mieć zastrzeżenia dotyczące zwłaszcza niemal zupełnego bez­
ruchu kamery umieszczonej na tyłach auli. Przekazywała ona 
obraz bardzo monotonny, a przy tym mało czytelny. Lepsze, tym 
razem bez zarzutu, było też opracowanie dźwięku. Odnotowując 
ten niewątpliwy postęp wobec poprzedniej transmisji, wyrażam żal, 
że telewidzowie właściwie byli niemal zupełnie pozbawieni rela­
cji z przebiegu konkursu na wzór tych, które kiedyś przekazywano 
z Konkursu Chopinowskiego.

Poznański Ośrodek TV nadał też w poniedziałek, oprócz re­
cenzji wygłoszonej przez Eugeniusza Pauksztę, dwie interesujące 
pozycje: w programie ogólnopolskim „Panoramę literacką” i w 
lolcalnym — „Rozmowy o zmierzchu”. „Panorama" w całości zajęła 
się omówieniem rozpisanego w minionym roku przez redakcję 
miesięcznika „Nurt" konkursu na pamiętniki młodzieży pod hasłem 
„Urodzeni nad Odrą, Nysą i Bałtykiem". Oczywiście, omówienie 
w jednym programie takiego tematu jest niemożliwe. Twórcy pro­
gramu słusznie więc ograniczyli się do zasygnalizowania pew­
nych problemów wynikających z ankiety. Uczestnicy dyskusji: — 
redaktor naczelny „Nurtu”, dwaj literaci, socjolog i jedna z lau­
reatek konkursu — byli do programu dobrze przygotowani i po­
trafili mówić interesująco. Wszystko wypadłoby jeszcze lepiej, 
gdyby prowadzący całość Aleksander Małachowski dbał o więk­
szą spoistość i ciągłość dyskusji, gdyby ją jakoś podsumował 
i spointował.

Tematem „Rozmów o zmierzchu" — programu, który zawsze ma 
w sobie trochę intymności, trochę nastrojowego klimatu - były 
losy Rydzyny w powiecie leszczyńskim. Okazuje się, że to piękne 
barokowe miasteczko jedyne, nie mające sobie równego w całej 
Polsce, nękają poważne kłopoty gospodarcze. W „Rozmowach" 
zarysowały się pewne konflikty między tym, co można by nazwać 
troską o pamiątki dawnej przeszłości, o zabytki, a tym, co okre­
ślamy krótko wymogami teraźniejszości. Program nie tylko sygna­
lizował te problemy, ale również wskazywał, że te sprzeczności, 
przy rozsądnym podejściu, nie muszą być antagonistyczne; że 
dbając o teraźniejszość i przyszłość, można pamiętać o zabyt­
kach; że jedno z drugiego w pewnym sensie wynika. „Rozmowy o 
zmierzchu" goszczą rzadko na szklanym ekranie. Szkoda.

Nie będę tu omawiał szerzej powtórzenia spektaklu pt. „Urząd” 
zaadaptowanego przez K. Nastulankę z głośnej powieści ta- 
deusza Brezy w reżyserii A. Szafiańskiego. Warto jednak jeszcze 
raz przypomnieć, że widowisko to, ukazujące całą obłudę polity­
ki Watykanu, było bardzo dobre, trafnie oddawało klimat lite­
rackiego pierwowzoru i posiadało kilka wybitnych kreacji. Nie­
stety, pozostałe przedstawienia teatralne poziomem swym bardzo 
daleko, odbiegały od „Urzędu". Wystawiony przez teatr TV w 
Gdańsku „Murzyn" J. Szaniawskiego w reżyserii K. Łastawieckiego 
nie mógł zaimponować zwłaszcza aktorsko. Niektóre sceny, głów­
nie te, gdzie występowały aktorki grające uczennice, były bardzo 
słabe, wręcz naiwne.

Niezbyt też się udał sobotni program rozrywkowy pt. „Piosenki 
i tańce naszych przyjaciół” w reżyserii H. Drygałskiego. Rysowane 
wstawki wiążące były sztuczne i ani pomysłowe, ani dowcipne. 
Poszczególne występy też wypadły raczej przeciętnie. Katowicki 
Ośrodek TV nie ma jakoś szczęścia do programów rozrywkowych. 
Telewizyjna rozrywka cierpi w ogóle na przewlekłą chorobę. Więk­
szość rozrywkowych programów w ogóle to szczególnie jaskrawe 
symptomy tej choroby. Czy doczekamy się wreszcie uzdrowienia? 
Krótkotrwale okresy poprawy nie mogą być tego dowodem, nawet 
jeżeli przybierają one tak miły kształt jak „Listy śpiewające”. 
A. Osieckiej z muzyką A. Sławińskiego, w reżyserii O. Lipińskiej. 
K. Jędrusik jeszcze raz potwierdziła nie tylko swój kobiecy wdzięk, 
ale i swe aktorstwo. B. Kobiela natomiast wyraźnie „nie czuł” się 
dobrze w swej roli, był też słabszy niż zazwyczaj. Ale „Listy” 
zawsze należą do programów, których się słucha i które się oglą­
da z przyjemnością.

Na każdym, kto widział film dokumentalny a właściwie repor­
taż K. Lubelczyka i S. Wrońskiego pt. „Towarzysze broni”, pro­
gram ten musiał zrobić duże wrażenie. Nie tylko rozmiarami ze­
branego materiału, wymagającego trudu i czasu, ale także pro­
stotą wykonania i jego sugestywną jednoznaczną wymową. Pro­
gram ukazuje współdziałanie polskich I radzieckich partyzantów 
w ich wspólnej walce z hitlerowskim wrogiem. Takie programy 
więcej znaczą 1 przekonują niż dziesiątki wykładów i referatów. 
Oby tego rodzaju prostych w pomyśle a równocześnie zaangażo­
wanych i ciekawych pozycji ukazywało się na ekranie naszych 
telewizorów jak najwięcej.

MARIAN FLEJSIEROWICZ

— No cóż, kino jest przecież 
dla widzów. Trudno wyobra­
zić sobie, żeby reżyser odczu­
wał zadowolenie z tego, że na 
jego film nikt nie chodzi. Wy­
soka frekwencja cieszy i doda- 
je bodźców do dalszej pracy. 
Np. świadomość faktu, że dwie 
pierwsze serie „Wojny i poko­
ju” obejrzało 98 milionów osób 
i film nie tylko zwrócił ponie­
sione na jego realizację wydat 
ki, ale przyniósł milionowe zy­
ski, nie może być przecież obo­
jętna dla jego twórców.

Oczywiście, są różni widzo­
wie. Parafrazując znane przy­
słowie, można rzec: „powiedz 

jakie filmy oglądasz, a po- 
Wiem ci kim jesteś”

Ale dobry i prawdziwy film, 
nim, który widza wciąga, który 
on przeżywa i odczuwa — zaw 
sze znajdzie uznanie. Myślę, że 
pewnym sprawdzianem dobre- 
go filmu jest to, że widz mówi 
0 tym, co w filmie zostało poka 
zane.. Gdy natomiast zaczyna 
mówić nie o treści filmu, lecz 
o lego technologii, o tym jak 
ten film został zrobiony, ozna- 
za to. iż film nie snełnił swvch 
Uystycznych zamierzeń Do­
ry film absorbuje widza swa 
reścią. (AP Nowosti)

Przed czterema laty padły 
strzały w Dallas. Wciąż je­
dnak mord polityczny po­

pełniony wówczas w johnsonow- 
skim domicylu na znienawidzonym 
przez rasistowskich „jastrzębi” pre 
zydencie Johnie Fitzgeraldzie Ken- 
nedym, pozostaje nietykalną plamą 
na sztandarze USA. Widać ci, co 
zorganizowali zamach, wolą (skoro 
i tak nikt nie wierzy w naiwno 
bajeczną wersję raportu Warrena), 
by raczej już podejrzewano po­
wszechnie w USA czołowego po­
lityka. personalnie najbardziej za­
rabiającego niegdyś na tym mor­
dzie, aniżeli jakiekolwiek rzeczowe 
śledztwo miałoby ujawnić tajniki 
gangsterskiej gry sił skrajnej re­
akcji, określającej istotę i kurs 
tzw. demokracji amerykańskiej.

Tylko że prawda o społecznym 
tle, przyczynach i skutkach fizycz 
nej likwidacji osiemnastego na­
stępcy Abrahama Lincolna, coraz 
bardziej wybhrwa na powierzchnię 
życia USA. M. in. w postąpi na­
stępstw „uwolnienia” imperializmu 
amerykańskiego od „nieodtrzebnego 
reformatora” Tak na przykład te­
goroczne wybuchające z niespoty­
kana ' dotychczas siła, kryzysowe 
wstrząsy „czarnej rewolty”, w wy- 
^tkowvm stonniu zdała się potwier 
dzać słuszność uwag poczynionych 
nrzez de Ganiłeś na temat tego, co 

cztery lata temu stało się w stolicy 
Teksasu. Oto owe uwagi:

„Przypomina to historię kowboj 
ską, jest jednak historią OAS. Po­
licja dmie w jedną trąbę z ultra- 
sami. Ultrasami — to jest Ku-Klux- 
Klanem, John Birch Society i wszy 
stkimi tajnymi związkami skrajnej 
prawicy.

Policja albo dokonała tego aktu 
(mordu w Dallas), albo dała rozkaz 
do jego dokonania, albo pozwoliła 

Komentarz prezydenta 
do mordu na prezydencie

go dokonać. W każdym razie miała 
swój udział w grze. To rzecz co­
dzienna dla kraju, w którym pa­
nuje nienawiść rasowa, w którym 
istnieją ciemiężcy i ciemiężeni (...) 
i w którym policja, lub choćby jej 
część stanowi jedność z ciemiężca­
mi.

Oswald (...) nie był uczestnikiem, 
jakkolwiek współdziałał To była 
nieinteligentna głowa: pustnduch. 
Był świetnym oskarżonym. Miano 
uwierzyć bajeczce, iż ten typ dzia­

łał z entuzjazmu i miłości do ko­
munizmu. Tym samym rozpętano 
by polowanie na czarownice prze­
ciwko komunistom, mogące odwró 
cić uwagę.

Widzieliście przecież jak go 
aresztowano. Chłopak uciekał po­
nieważ, widać, się połapał. Oni zaś 
chcieli go zatłuc na miejscu, zanim 
jeszcze zdołałby się wmieszać wy­
miar sprawiedliwości.

Tak więc nie wszystko poszło jak 

przewidziano. Chłopak się bronił. 
Jeden z policjantów został zabity. 
Byli świadkowie. W efekcie trzeba 
było wdrożyć śledztwo.

Proces. To byłoby straszne. Cały 
świat mówiłby o tym. A więc po­
licja wyszukała sobie szpicla, który 
ze względu na to, iż miała go w 
garści musiał jej być posłuszny. Ten 
chłop ofiarował się zabić fałszywe 
go mordercę, pod pretekstem swej 
pamięci o Kennedym.

Lecz Amerykanie i tak będą mu 

sieli się zdecydować, na danie Mu­
rzynom równości, a w razie czego 
nawet niezawisłości, w przeciwnym 
bowiem razie popadną w wir wy­
darzeń, których przeżywają dopie­
ro początek.

Zamordowanie Kennedy’ego ma 
swe podłoże bezpośrednie lub po­
średnie, w konflikcie pomiędzy 
Czarnym i Białym. Bowiem w kli­
macie gwałtu i nienawiści, ludzie 
przestają już szanować prawa i za 
sady cywilizowanego społeczeń­
stwa.

Konsekwencją tej sprawy może 
być nowa wojna secesyjna. To 
przypomina bardzo historię z dzi­
kiego zachodu. Zresztą jest histo­
rią z dzikiego zachodu. Gra wszak­
że rolę również naturalna skłonność 
narodu amerykańskiego do polowań 
na czarownice...

Wierzcie mi — trudności dla 
Amerykanów dopiero się zaczynają. 
Mord dokonany na Kennedym bę­
dzie miał najrozmaitsze następ­
stwa. Krew woła o krew. A wów­
czas zostanie zmieniona osoba u 
steru. Nic nie można wiedzieć (co 
się jeszcze stanie). Bowiem Amery 
ka od dawna już nie jest ustabili 
zowanym krajem, na którym można 
nolepać. Powraca do swoich „de­
monów przeszłości”.

Tyle de Gaulle...
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Go przyniesie kinematografia jutra
Mówi radziecki reżyser filmowy Sergiusz Bondarczuk

— Film jako sztuka ma 
swoje specyficzne cechy. 
Czym wyróżniają się one spo 
śród innych gatunków sztu­
ki?
— Już pierwsze filmy oddzia 

ływały na ówczesnych widzów 
tym, że akcja ich rozwijała się 
swobodnie w czasie. W pew­
nym stopniu podobny efekt o- 
siągany był w malarstwie. Czę­
sto przecież patrząc na obraz 
wielkiego artysty, wyobrażamy 
sobie co działo się przed i po 
momencie przedstawionym na 
płótnie. Im wyższej klasy ar­
tysta, tym większe pole do wy­
obraźni daje on odbiorcom swej 
sztuki. Pełne dynamizmu por­
trety Leonardo da Vinci, Rem 
brandta, Riepina, Surikowa, 
Goyi chyba właśnie dlatego tak 
zachwycają widzów, że ich 
twórcy potrafili przeniknąć do 
wewnętrznego świata człowie­
ka.

Jednakże malarz ma bardzo 
ograniczone możliwości pokaza 
nia ruchu. Film ma pod tym 
względem bezsporną przewagę. 
Może on operować czasem i 
przestrzenią, przerzucać akcję 
z jednego kraju do innego, z 
jednego stulecia w inne. Film 
połączył także 'w jedną siłę: 
słowo, muzykę i wyobraźnię.

Język filmowy ma swoje spe 
cyficzne cechy, odróżniające 
go od języka literatury, malar­
stwa, teatru i muzyki. Mimo 
to, ta młoda przecież dziedzina 
sztuki stale się rozwija i udo­
skonala. Wystarczy przypom­
nieć kolejne etapy tego rozwo­

ju: dźwięk, kolor, stereofonia, 
panorama, cinerama...

— I co dalej, co przyniesie 
kinematografia jutra ?
— W porównaniu z sięgającą 

tysiącleci historią malarstwa i 
literatury, muzyki i teatru — 
sztuka filmowa znajduje się w 
wieku niemowlęcym. Ale syn­
teza techniki i sztuki stale nie 
zmiernie rozszerza możliwości 
wyrazu filmu. Jednakże żadne 
ważniejsze odkrycie naukowe i 
techniczne, dające czasami po­
czątek całemu nowemu etapo­
wi w historii kinematografii, 
nie tylko nie zmniejsza, ale na­
wet zwiększa rolę i znaczenie 
twórcy. Wydawało się, że wy­
nalezienie kolorowej taśmy fil­
mowej oznacza zmierzch fil­
mów czarno - białych. Lecz 
zmierzch ten nie nastąpił. Prze 
ciwnie, okazało się, że kolor nie 
zawsze jest potrzebny, że w ta­
kich filmach jak np. „Los czło­
wieka” byłby on nawet szkod­
liwy.

Artysta nie może dążyć do 
przeobrażenia natury — musi 
on odczuwać cel i sens zasto­
sowania barwy. Kolor tylko 
wtedy „ożywia” film, jeśli sta­
nowi on istotny element filmo­
wego języka. I dlatego reżyser, 
który zamierza realizować film 
kolorowy, musi myśleć barw­
nymi obrazami, musi zawczasu 
przewidzieć, a następnie przeka 
zać na ekranie ruch i walkę ko 
lorowych motywów i tematów. 
Trudno wysoko ocenić film zre 
alizowany w kolorach, jeśli nic 
nie straciłby on na swej war­
tości w wersji czarno-białej!

Koufij, Aijmbol Harlina
Berlin szczy­

ci się znajdu­
jącą się obec­
nie w budowie 

360-metrową 
wieżą telewi­
zyjną. Jest to 
pierwsza w 
świecie wieża 

telewizyjna, 
wznoszona w 
centrum wiel­
kiego miasta. 
Jako jedna z 
najwyższych bu 
dowli w Eu­
ropie, o 60 
metrów wyż­
sza niż pary­
ska wieża Eif­
fla, berlińska 
wieża telewi­
zyjna staje się 
nowym symbo­
lem stolicy Nie 
mieckiej Repu­
bliki Demokra 
tycznej.

cokole
wieży, na wy­
sokości 
trów, 
czona

200 me 
umiesz- 
zostanie

8-piętrowa ku­
la; na najniż­
szej kondygna­
cji znajdzie się 
platforma wi­
dokowa; 4 me­
try ponad nią 
— kawiarnia z 
200 miejscami; 
ponadto pięć 

kondygnacji 
przeznaczonych 
będzie na po­
mieszczenia ro­
bocze.

Nie trzeba być fantastą, żeby 
przewidzieć, iż wiek XXI uczy 
ni film jeszcze większym mo­
carzem, niż jest on już obecnie. 
Podobnie zresztą jak i telewi­
zję, która zadomowi się w każ­
dym mieszkaniu, w każdej szko 
le. Technika filmowa niewątpli 
wie pójdzie dalej naprzód i do­
starczy widzom wrażeń dziś 
jeszcze im niedostępnych. Wąt­
pię jednak, by i wtedy wielkie 
dzieła filmowe były zjawi-, 
skiem częstszym, niż obecnie. 
Podobnie, jak wielkie dzieła li­
teratury, czy malarstwa.

— W jakim stopniu do­
świadczenie reżysera w robo­
cie filmowej decyduje o po­
wodzeniu dzieła?
— Znany francuski reżyser 

Rene Clair oświadczył kiedyś: 
„Mój film jest już gotów, po- 
zostaje go tylko nakręcić”. 
Brzmi to jak impertynencja, 
ale w rzeczywistości wyraża 
prostą myśl: dobry reżyserski 
scenopis stanowi podstawowy 
zaczyn projektowanego filmu. 
Od tego głównie zależy, czy 
film w swojej końcowej postaci 
będzie udany.

Nie zawsze udaje się przed­
stawić na ekranie dokładnie ta 
ką koncepcję, jaka została za­
łożona na początku. Reżyser 
musi jednak do tego dążyć. Mu 
si skłonić aktorów, by wraz z 
nim tę koncepcję realizowali. 
A gdy przychodzi moment mon 
tażu całego materiału zdjęcio­
wego, odpowiedzialność spada 
już wyłącznie na barki reżyse­
ra. Musi on bezlitośnie wycinać 
to wszystko, co w czasie zdjęć 
wydawało się potrzebne i uda­
ne, a cq teraz okazuje się, że 
nie odpowiada koncepcji, którą 
reżyser chce konsekwentnie do 
prowadzić do końca.

Mnie zawsze cieszy pierw­
szy samodzielny film mło­
dego reżysera. Można według 
niego ocenić, czy mamy 
do czynienia z nową sil­
ną indywidualnością twórczą, 
czy też nie. I wielokrotnie prze 
konywałem się, że właśnie 
pierwszy film jest filmem naj­
lepszym. Albowiem w sztuce 
filmowej niezmiernie ważna 
jest świeżość odczuć, niemal

Dokończenie na str. 4

Pytanie czy komputer bę­
dzie w przyszłości tak sa 
mo niezbędny w naszych 
domach jak obecnie tele 

wizor czy lodówka, nie jest fan 
tazją, czy zwrotem czysto reto 
rycznym.

Naukowcy — cybernetycy 
wyrażają przypuszczenia, że po 
woli zbliżamy się do momentu, 
kiedy mózg elektronowy bę­
dzie mógł wyręczyć szare ko­
mórki człowieka, wykonując 
najbardziej stereotypowe rodzą 
je prac umysłowych i pozosta­
wiając ludziom więcej czasu na 
twórcze rozmyślania i docieka 
nia. Pierwsze tego zwiastuny 
możemy zaobserwować już dzi 
siaj; powierzając maszynom 
sprawdzanie hipotez czy uda- 
wadnianie skomplikowanych 
twierdzeń, przedstawiciele na­
uk ścisłych mogą częściej włą­
czać się w modelowanie gospo­
darki czy też usprawnianie sy 
stemu zarządzania. Maszyny 
matematyczne spełniają także 
niezbędną rolę w komputystyce 
(obliczanie danych np. statys­
tycznych); wystarczy sobie uś­
wiadomić, że moc wszystkich 
użytkowanych obecnie kompu­
terów przekracza możliwości 
obliczeniowe całej ludności pra 
cującej na świecie. W gospodar 
ce trudno sobie wyobrazić pla 
nowanie bez ich pomocy.

Trzy generacje maszyn
Cała historia elektronowych 

maszyn matematycznych liczy 
niewiele ponad 20 lat. Pierwsza 
generacja — maszyny lampowe, 
były nisko sprawne i na ogół 
zawodne. Większą sprawność 
przyniosły maszyny pokolenia 
drugiego — tranzystorowe. A 
obecnie wypierane są one w 
krajach wysoko uprzemysłowi© 
nych przez trzecią już generac 
ję komputerów zbudowanych z 
tzw. bloków pełnych. Są to ma 
szyny uniwersalne, pod warun 
kiem wszakże formułowania za 
dań w zrozumiałym dla nich ję 
zyku cyfr. Szkoli się zatem pro 
gramistów-tłumaczy z języka 
ludzkiego na język maszyn.

Powstał wszakże pewien para­
doks; przygotowanie zadania, któ­
re maszyna wykonuje w ciągu nie­
spełna kilku minut, zabiera progra 
mistom i naukowcom nieraz całe 
tygodnie. Stąd konieczność tworze 
nia przy placówkach naukowych i 
w większych skupiskach przemysło 
wych specjalnych centrów oblicze 
niowych, które powstają w wię­
kszości krajów wykorzystujących 
automatyczne przetwarzanie infor­
macji.

Tworzy się je także w Pol­
sce. Program prac naukowo 
badawczych i obliczeniowych 
opiera się jednak u nas na ra­

Po dewaluacji w Wielkiej Brytanii

Po raz trzeci w ciągu ostat 
nich kilkudziesięciu lat 
przeprowadzona została 

w tych dniach dewaluacja fun 
ta szterlinga. Po raz trzeci tę 
bolesną operację przeprowadził 
rząd labourzystowski. Nie jest 
to oczywiście dziełem przypad 
ku. Okazało się raz jeszcze, że 
międzynarodowy kapitał go­
tów jest przyjść z daleko idą 
cą pomocą rządom konserwa­
tywnym, ale odmawia jej — 
lub uzależnia od warunków nie
do przyjęcia gdy władzę
sprawuje lewica, nawet tak 
grzeczna i umiarkowana, jak 
brytyjska Partia Pracy.

Kryzys gospodarczy i finan­
sowy w Anglii nie jest zjawis 
kiem nowym ani nieoczekiwa­
nym. Dość przypomnieć, że to 
on właśnie dostarczał w ostat­
nich latach pretekstu generało 
wi de Gaulle’owi, aby odrzucić 
starania Londynu o przyjęcie
do

Na zdjęciu: wieża telewizyjna - nowy symbol 
Berlina.

Wspomniana kula obłożona będzie nierdzewnymi bla­
chami stalowymi. Promienie słoneczne będą się załamy­
wać w tej błyszczącej okładzinie podobnie jak w krysz­
tale.

Wewnętrzne wyposażenie pomieszczeń musi w tej sy­
tuacji być lekkie i nowoczesne, ale przede wszystkim 
ognioodporne. Wszystkie ściany wykonane więc będą ze 
specjalnie na ten cel wyprodukowanych materiałów.

W kawiarni zamiast podłogi wbudowano tarczę obro­
tową. W ciągu godziny tarcza ta obracać się będzie o 360 
stopni, tak aby goście mogli oglądać pełną panoramę sto­
licy. Przy dobrej pogodzie będzie możliwa widoczność do 
55 kilometrów.

Zakończeniem wieży będzie 90-metrowy maszt anteno­
wy. . ,, . .Wieża będzie wyposażona w trzy pospieszne dźwigi, 
które w godzinę będą mogły przewozić 485 pasażerów.

W tych dniach w pobliżu wieży odbędzie się próbny 
montaż stalowej kuli; Chodzi bowiem o sprawdzenie czy 
wszystko jest dobrze dopasowane, bowiem po. umieszcze­
niu kuli na cokole nie będzie można wykonać już żadnych 
poprawek.

U dołu wieży, wokół cokołu, zbudowane będą restau­
racje, kawiarnie i bary dla tysiąca gości.

GUENTER HILGER
(Panorama NRD)

zachodnioeuropejskiego
Wspólnego Rynku. Ostatnio je 
dnak zaostrzył się ponownie, 
na co nie bez wpływu pozosta­
wały takie wydarzenia między 
narodowe jak wojna w Wiet­
namie, zamknięcie Kanału Su- 
eskiego, czy wreszcie ciągle
jeszcze zakrojone ponad 
zbrojenia brytyjskie.

Rząd Wilsona usiłował 
nować odziedziczoną po

stan

opa- 
kon-

serwatystach sytuację za po­
mocą polityki deflacyjnej, a 
więc przez zamrożenie cen i 
płac i radykalne ograniczenie 
inwestycji. Nie odważył się je 
dnak sięgnąć do korzeni zła 
— zwłaszcza do nadmiernych 
wydatków budżetu wojennego 
i w rezultacie cały ciężar wal­
ki z kryzysem przerzucił na 
barki ludności pracującej, po­
wodując niemal powszechne 
niezadowolenie. Uzyskane re­
zultaty okazały się więcej niż 
skromne.

Pomimo to dewaluacji funta

L pracowni poznańslsicli naukowców

Komputystyka 
-wiedza mało znana

zie na maszynach tranzystoro­
wych o stosunkowo małej mo­
cy. Chwilowo bowiem nasz 
przemysł elektroniczny nie jest 
w stanie wyprodukować kom­
putera na tzw. obwodach sca 
lonych. Trudno także wysupłać 
kilka milionów dolarów na im 
port takiego urządzenia, skoro 
skądinąd wiadomo, że moce 
obliczeniowe istniejących u nas 
komputerów nie są jeszcze w 
dostatecznym stopniu wykorzy 
stanę.

Deficyt w komputerach
Mamy w Polsce według rocz 

nika statystycznego GUS z 1966 
r. — 92 maszyny elektroniczne 
zainstalowane w wojewódz­
kich ośrodkach obliczeniowych. 
Dużo to czy mało? Biorąc jako 
wskaźnik potrzeb optymalnych 
jeden komputer średniej mocy 
na każde 10 tysięcy zatrudnio­
nych (a więc wskaźnik niższy 
dwukrotnie niż dla ZSRR, 5 
krotnie niż dla Europy zachód 
niej i 20-krotnie niż dla USA) 
otrzymamy deficyt wyrażają­
cy się liczbą około 700 kompu 
terów, koniecznych do pełnego 
nasycenia gospodarki, odpowie 
dnio do wielkości zatrudnienia.

Zapotrzebowanie to kształtuje się 
rozmaicie w zależności od struktu 
ry gospodarczej regionu, np. dla 
Poznania i województwa w grani 
cach W maszyn cyfrowych, wobec 
zaledwie trzech urządzeń tego ty 
pu aktualnie u nas eksploatowa­
nych, (zainstalowanych w Zakła­
dzie Elektronicznej Techniki Obli­
czeniowej, na Politechnice i w no 
wo powstałej pracowni obliczenio­
wej przy Katedrze Statystyki 
WSE). W przeciwieństwie do dwóch 
pierwszych placówek możliwości 
obliczeniowe pracowni WSE nie 
są jeszcze w dostatecznym stopniu 
wykorzystywane. Pracownia ta na­
stawiona jest oczywiście na podej­
mowanie problematyki złożonej i 
nietypowej, oraz inspirowanie no­
wych metod pracy w dziedzinie 
nauk ekonomicznych. Ale może 
spełniać również pewną role usłu 
gową w stosunku do poznańskich 
przedsiębiorstw, zarówno w zakre­
sie przetwarzania informacji, jak i 
wykorzystywania „pamięci” kom­
putera dla przechowywania rozma 
itych danych.

Podejmuje się więc starania 
mające na celu popularyzację 
zastosowania maszyn matema­
tycznych w procesach technolo 
gicznych. M. in. wspólnie z Po 
litechniką i pod egidą NOT — 
rozpoczęto na WSE kurs pro­

gramowania dla pracowników 
przedsiębiorstw Poznania i wo­
jewództwa. Rozesłano zawiado 
mienia do 250 instytucji, z któ 
rych zaledwie kilka skorzysta­
ło z zaproszenia, pozostałe na 
tomiast zrezygnowały z uczes­
tnictwa w kursie, wychodząc 
widocznie z założenia, iż spra­
wa jest na razie zbyt odległa, 
by się nią przejmować.

Nie chodziło tu wszakże o 
przestawienie się przedsiębior­
stw na korzystanie z maszyn 
elektronicznych (chociaż i to 
niewątpliwie w przyszłości na­
stąpi) lecz o przygotowanie pro 
gramistów z umiejętnością 
właściwego zbierania danych. 
Brak bowiem w przedsiębior­
stwach specjalistów w tym za 
kresie nie ułatwia bynajmniej 
współpracy z ośrodkami anali­
tycznymi.

„Lechia“ daje przykład!
Nie wszystkie przedsiębior­

stwa okazują jednakową nie­
chęć wobec nowej techniki ob 
liczeniowej. Pracownia Elektro 
nicznej Techniki Obliczeniowej 
WSE kierowana przez dr. Ste­
fana Abta rozpoczęła już współ 
pracę z kilkoma zakładami. Np. 
w „Lechii” maszyna matema­
tyczna „Odra 1013” sterować 
będzie procesami technologicz­
nymi. Wspólnie z MPK pracow 
nia przygotowuje się też do ba 
dań nad usprawnieniem komu 
nikacji miejskiej w Poznaniu. 
Przeprowadzi się w tym celu 
szerokie badania ankietowe 
wśród posiadaczy kart MPK, 
którymi objętych zostanie pra 
wie 120 tysięcy dojeżdżających.

Mimo niewątpliwego zainte­
resowania maszynami matema­
tycznymi, ich wykorzystanie w 
gospodarce jest ciągle jeszcze 
zbyt małe. Znajdują się one o- 
becnie mniej więcej w podob­
nej sytuacji jak radio czy samo 
chód przed pół wiekiem. Nale 
ży jednak uświadomić sobie, że 
na naszym etapie rozwoju eko 
nomicznego zastosowanie kom 
puterów jest nieuniknione. Obo 
jętnie, czy się chce czy też 
nję. Są one bowiem nieodłącz­
nym atrybutem współczesnej 
cywilizacji.

JERZY WALASEK

uzyskać zagraniczną pomoc w 
postaci krótko — i średnioter­
minowych kredytów. W ciągu 
minionego tygodnia mówiono o 
pożyczce w wysokości 3 miliar 
dów dolarów, częściowo z Mię 
dzynarodowego Funduszu Mo­
netarnego, a częściowo z tzw. 
klubu dziesięciu — czyli 10 naj 
bogatszych kapitalistycznych 
krajów świata. Okazało się jed 
nak, że udzielenie tych kredy 
tów obwarowane zostało tylo­
ma warunkami tak finansowy­
mi jak i politycznymi, że ich 
przyjęcie równałoby się samo­
bójstwu gabinetu premiera Wił 
sona. W tej sytuacji dewalu-

son i jego ekipa — na razie 
jednak odbija się ujemnie na 
stopie życiowej. Nadchodzące 
miesiące zimowe z pewnością 
należeć będą do najtrudniej­
szych, zwłaszcza że trzeba się 
liczyć z gwałtownym spadkiem 
zatrudnienia i wzrostem armii 
bezrobotnych.

Międzynarodowe reperkusje 
dewaluacji funta szterlinga są 
jeszcze trudne do przewidze­
nia. Odbije się ona z całą pew 
nością na spoistości tzw. stre 
fy szterlingowej i zachwiać 
może pozycją Wielkiej Bryta 
nii jako międzynarodowego 
bankiera. W wielu krajach 
już zarządzono dewaluację, in 
ne zastanawiają się nad taką

nie zmniejszy się lecz wzroś­
nie. Jest więc więcej niż wątp 
liwe, czy prez. de Gaulle wy­
cofa swoje zastrzeżenia wo­
bec związania się z krajem, 
który przecież publicznie 
ujawnił swoją słabość.

Decyzji o dewaluacji towa­
rzyszyła zapowiedź drakoń­
skich oszczędności w budźe-
cie 
szy 
in.
ile

brytyjskim. Po raz pierw 
ograniczeniu ulec mają m. 
wydatki zbrojeniowe. O 
jednak można wnosić z

Lżejszy funt
szterling

acja funta szterlinga stała się 
nie do uniknięcia.

Jakie będą jej skutki? Funt 
szterling stanowić będzie odtąd 
równowartość 2,40 dolarów (za 
miast, jak dotychczas, 2,80). W 
rezultacie eksport brytyjski bę

ewentualnością. Wydaje się je 
dnak, że machinacje wokół 
wielomiliardowych kredytów 
dla Anglii zdołały ocalić 
przed dewaluacją dolar ame-
rykański walutę zgodnie

dzie tańszy a więc będzie
mógł skuteczniej konkurować 
z innymi towarami' na ryn­
kach światowych. Jednakże 
równocześnie wzrośnie cena ar 
tykułów importowanych z tych 
krajów, które nie przeprowa­
dzą dewaluacji wzorowanej na 
funcie. Zdrożeje więc przede 
wszystkim żywność i surowce, 
co przy zamrożeniu płac ozna­
czać będzie faktyczną redukcję 
realnej wartości zarobków lu 
dzi pracy w Wielkiej Brytanii. 
Koszty tej operacji zapłaci więc 
znów brytyjska klasa robotni­
cza. W dalekiej perspektywie 
wprawdzie dewaluacja przyczy 
nić się może do ożywienia pro 
dukcji przemysłowej i zrekom­
pensować chwilowy wzrost censzterlinga można było uniknąć, . _ -

gdyby Wielka Brytania mogła— 1 na to zapewne liczy Wil-

uważaną za sztucznie utrzy­
mywaną na zbyt wysokim pa­
rytecie złota.

Czy dewaluacja ułatwi 
Anglii starania o przyjęcie do 
Wspólnego Rynku? Wydawać 
by się mogło, że tak. Nie wol 
nci jednak zapominać, że sprze 
ciw Francji nie wynika by­
najmniej z sytuacji finanso­
wej Wielkiej Brytanii, ale prze 
de wszystkim z potępienia 
zbyt bliskich związków poli­
tycznych między Londynem a 
Waszyngtonem. Dewaluacja 
funta przeprowa4zona została 
w takich' okolicznościach, że 
zależność Wielkiej Brytanii od 
jej amerykańskiego sojusznika

pierwszych doniesień, raz jesz 
cze zadowolono się półśrod­
kami, choć właśnie zaistniała 
najlepsza sposobność do dra 
stycznej rewizji całej polityki 
wojskowej Wielkiej Brytanii. 
Na przeszkodzie stanęła nie­
wątpliwie konieczność licze­
nia się ze zdaniem Białego D° 
mu — tym ważniejszym, że 
mimo obniżenia kursu walu­
ty, Wielka Brytania nie bę­
dzie w stanie obejść się bez 
pomocy kredytowej z zew­
nątrz, a klucz do kasy znaj­
duje się w ostatecznym ra- 
chunku w rękach Waszyngto­
nu. Dlatego nie tylko ze wzgl< 
du na cierpienia, jakich przy 
sporzy dewaluacja funta spoJ 
łeczeństwu brytyjskiemu i ze 
względu na międzynarodowe 
echa tej operacji, brak Jes 
podstaw do optymistycznyc 
prognostyków na przyszłoś . 
Uporządkowanie gospodar 
i finansów Wielkiej Brytanii 
wymaga znacznie bardziej 
radykalnych pociągnięć, an 
żeli sama tylko dewaluacja. 
Jak dotąd, nic nie wskazuJ®» 
by rząd Wilsona był zdolny 
do takiego rozstrzygnięcia.

TADEUSZ SZAF AR
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w Stęszewie
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Pierwsze niepowodzenia
wielkopolskich II-ligowców

Dopiero w piątej kolejce spotkań tegorocznych rozgrywek mi­
strzowskich II ligi koszykarzy, wielkopolskie zespoły odniosły pierw 
sze porażki. Mimo to zarówno Olimpia jak i Stal Ostrów utrzyma­
ły się w czołówce.

Itailan iza z Polak

Gminna Spółdzielnia 
.Samopomoc Chłopska” w Stęszewie 

POWIAT POZNAN
zawiadamia wszystkich zainteresowanych, 

Zakład Usługowy Szklarski Gm. Sp-nl
Rynek nr 10

ZOSTAŁ OSTATECZNIE
CAŁKOWICIE ZLIKWIDOWANI 

z dniem 1 sierpnia 1967 roku.
W związku z powyższym zawiadamia się, że 

żaden z aktualnych lub byłych pracowników, 
nie może zaciągać zobowiązań na rzecz Spół­
dzielni. K9150

Miejskie Pralnie i Farbiarnie w Poznaniu 
zawiadamiają swoich klientów, 
że z dniem 23 października 1967 r.

PUNKT PRZYJMOWAŃ A KOSZUL
z ulicy Armii Czerwonej nr 47 

przeniesiono na ul. Dzierżyńskiego 3.
M8707

poznańska Olimpia grając w 
Bydgoszczy przegrała z miejsco- 
wym Zawiszą 67:87 mimo, że do 
przerwy prowadziła 35:32. W po­
zostałych spotkaniach grupy pół­
nocnej padły następujące rezulta­
ty: ŁKS — Skra Warszawa 82:52 
(36:21), Lechia Z. Góra — Spójnia 
Gdańsk 84:82 (38:39), Bałtyk Ko­
szalin - Widzew Łódź 45:59 (28:19), 
AZS Gdańsk — Pogoń Szczecin 
62:51 (27:25). W grupie tej po pię­
ciu kolejkach spotkań na czele 
znajdują się cztery zespoły - 
ŁKS Olimpia, Skra Warszawa i 
Spójnia Gdańsk, które mają na 
swoim koncie po 4 zwycięstwa i 
jedną porażkę. Dalsze miejsce 
zajmują Widzew Łódź, Zawisza 
Bydgoszcz, Lechia Z. Góra, AZS 
Gdańsk, Pogoń Szczecin i Bałtyk 
Koszalin.

W grupie południowej Stal 
Ostrów przegrała na wyjeżdzie z 
pesovią Rzeszów 63:71 (24:41). Poza 
tym Baildon Katowice pokonał 
Wawel Kraków 62:44 (28:22), Slęza

Imprezy sportowe 
z okazji 

Międzynarodowego 
Dnia Studenta

Międzynarodowy Tydzień Studen­
ta, uczcili akademicy nie tylko po­
przez imprezy kulturalne czy po­
lityczne, ale także sportowe. Oto 
organizacje uczelniane AZS i ZSP 
politechniki przy współudziale 
DKKFiT Stare Miasto zorganizowa­
ły: środowiskowe turnieje w teni­
sie stołowym i szachach oraz spot­
kanie w koszykówce kobiet po­
między zespołem Wydziału Budow­
nictwa Lądowego a reprezentacja 
złożona z zawodniczek pozosta­
łych wydziałów Politechniki.

W turnieju tenisa stołowego star­
towało 25 zawodników i 2 zawod­
niczki. w tym 10 studentów zagra­
nicznych. W finale czterej najlep­
si studenci zagraniczni: Kalisoras 
Temistokles (Grecja). Abreu Euriho 
(Kuba). Nael Kamami (Syria), i 
Tran Hao (Wietnam) walczyli z 
ttwórką najlepszych Polaków. 
Zwyciężył Andrzej Cugowski z 
KSE, a wśród pań — Alicja Przy­
była z WSWF Nagrodę zespołowa 
wśród studentów zagranicznych 
zdobyli po ;raz. drugi Wietnam­
czycy.

Najlepszym spośród 14 szachistów 
okazał się Marian Galiński z Poli­
techniki. Natomiast w meczu ko­
szykówki zespół Wydziału Budow­
nictwa Lądowego zwyciężył dziel­
nie się broniącą reprezentację po­
zostałych wydziałów 37:24.

Podczas zakończenia opisanych 
ijnnrez na wieczorku tanecznym w 
klubie „Sęk” poza nagrodami, 
wręczono legitymacje AZS czterem 
studentom zagranicznym (3 Wiet­
namczykom 1 1 Kubańczykowi). 
warto dodać, że uczczenie Między­
narodowego Tygodnia Studenta 
„na sportowo” spotkało się z ser­
decznym przyjęciem żywo reagu- 
jacej publiczności 1 stanowiło 
świetna propagandę soortu maso­
wego wśród studentów (ad)

Wrocław przegrała z Górnikiem 
Wałbrzych 56:57 (30:33), AZS Gli­
wice pokonał Pogoń Prudnik 
73:59 (37:30) a Korona Kraków 
gładko rozprawiła się ze swoim 
lokalnym rywalem AZS-em 64:43 
(23:18). W tabeli prowadzi Korona 
przed Stalą Ostrów, Górnikiem 
Wałbrzych, AZS-em Gliwice, Re- 
sovią, Pogonią Prudnik, AZS-em 
Kraków, Baildonem Katowice, 
Slęzą Wrocław i Wawelem Kra­
ków.

Do bardzo Interesującego spot­
kania dojdzie w najbliższą nie­
dzielę, kiedy to poznańska Olim­
pia przyjmować u siebie będzie 
drużynę ŁKS-u. Mecz ten zade­
cyduje, który z tych zespołów u- 
trzyma się w czołówce. ŁKS to 
groźny zespół, jeszcze w ubiegłym 
roku grający w I lidze, niemniej 
uważamy, że poznaniaków stać na 
odniesienie w tym meczu zwycię­
stwa. Mają oni za sobą atut wła­
snej sali i publiczności, który ma­
my nadzieję wykorzystają, stal 
Ostrów swoje kolejne spotkanie 
rozegra znowu na wyjeżdzie. tym 
razem w Krakowie z miejscowym 
Wawelem. Mimo że mecz odbywa 
się na trudnym terenie krakow­
skim, naszym faworytem Jest Stal. 
Wawel w dotychczasowych roz­
grywkach nie odniósł jeszcze ani 
fednego zwycięstwa i jest zdecy­
dowanie najsłabszą drużyną w 
grupie południowej, (s)

Kibice kontra trener Matyas

Piłkarze Górnika 
zwolnieni z udziału

w meczu
W środę o godz. 17.15 rozegrane 

zostanie na stadionie Wojska Pol 
skiego w Warszawie oczekiwane 
z dużym zainteresowaniem spot­
kanie piłkarskie miedzy kadrą 
PZPN i zespołem wybranym w 
plebiscydie przez czytelników 
„Expressu Wieczornego”.

Zarzad PZPN na swym ostatnim 
spotkaniu rozpatrywał wniosek 
Górnika (Zabrze) i okręgu śląskie 
go w sprawie zwolnienia z tego 
meczu piłkarzv mistrza Polski ze 
względu na oczekujący ich rewan 
żowy pojedynek z Dynamo (Ki­
jów); Władze naszego piłka rstwa 
uznały wniosek za słuszny i zwoi 
niły piłkarzy mistrza Polski, z u- 
działu w tym meczu.

Kadra PZPN, wytypowana prze"
trenera M. Matyasa, 
środę w następującym 
bramka — Szyguła 
obrona — Piechniczek. 
zan. Szefer
pomoc — Brychczy,

wystapi w 
składzie:

Gmoch. Ba

Szymczak.
Suski
atak — Żmijewski. Herman. Jaro- 
sik.

Zespół wybrany przez czytelni­
ków „Expressu Wieczornego”.
bramka — Grotyński
obrona — Kowalski. Bajger. Win­
kler. Anczok
nomoc Bula. Dejna
atak — Banaś. Kasprzyk, Sadek.
Gadocha. (o—za)

Dnia 19 listopada 1967 r. odeszła od nas na 
zawsze, opatrzona Sakramentami św., moja 
nkochana żona, najdroższa mamusia, siostra, 
szwagierka, bratowa I ciocia, w 40 roku ży­
cia, śp.

Zofia Jendrysiak
z domu STACHOWIAK

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 22 bm. 
o godz. 14.30 z kaplicy cmentarnej w Żabikowie.

W głębokim smutku pogrążeni 
MĄZ Z DZIEĆMI I RODZINA 

____________________________________ 11880g

w dniu 20. XI. 1967 r. zmarł, długoletni czło- 
i współzałożyciel naszej Spółdzielni, prze­

bywszy lat 81

Władysław Bodek
^Pogrzeb odbędzie się w dniu 23. XI. 1967 r.
p godz. 15.30 w Swarzędzu na cmentarzu przy 

Poznańskiej.

RADA — ZARZĄD I PRACOWNICY 
zemieślniczej Spółdzielni Zaopatrzenia i Zbytu 

Stolarzy „Jedność” w Swarzędzu.
. 119718

Dnia 19 listopada 1967 r. zmarł. nasz najdroż- 
zy syn, mąż i brat, przeżywszy lat 58, śp.

Jan Kawecki
o odbędzle się w czwartek, dnia 23 bm.

6°dz. 10.30 przy ul. Bluszczowej.

Stroskani

p°żnań, Rybak! 21a m.
RODZICE I ZONA Z RODZINĄ

H910g

^SaSzką u

Na zakończonych przed kilkoma 
dniami mistrzostwach świata w 
gimnastyce artystycznej repre­
zentacja Polski zajęła 9 miejsce. 
Najlepiej z Polek zaprezentowała 
się poznanianka Bojarska (na 
zdjęciu), która wywalczyła 14 

miejsce w czwórboju, (s)
Eot. — K. Przychodzki

Brawa dla łuczników 
Poznania

W Gliwicach odbyły się indywi­
dualne łucznicze mistrzostwa Pol­
ski młodzików w konkurencji 
L-CD (25+ 20+15+ 10 m). Udział w 
zawodach wzięło ponad 40 zawod­
ników zaliczających się do czo­
łówki krajowej.

Mistrzostwa przyniosły duży 
sukces 6-osobowej ekipie poznań­
skiej. Mistrzynią Polski została 
Teresa Królik uczennica Szkoły 
Podstawowej nr 90, zawodniczka 
Surmy. Uzyskała ona 691 pkt. Ty­
tuł pierwszej wicemistrzyni wy­
walczyła Katarzyna Marchwicka 
ze Szkoły Podstawowej nr 76 
(Surma) — 511 pkt., a na 9 punkto­
wanym miejscu znalazła się Da­
nuta Kozak Szkoła Podstawowa 
nr 32, zawodniczka Lecha.

W grupie chłopców tytuł II wi­
cemistrza Polski zdobył Ryszard 
Janiszewski, członek Surmy, uczeń 
Szkoły Podstawowej nr 1. Grze­
gorz Kempa (Szkoła Podstawowa 
nr 15, członek Surmy) zajął miej­
sce siódme, (p)

im.
W ćwierćfinałach o Puchar
Michałowicza reprezentacja

Dolnego Śląska pokonała drużynę 
Poznania 2:0. Mecz reprezentacji 
Lodzi z Poznaniem zakończył się 
bezbramkowo.
• Rugbiści ukończyli rozgrywki 

o mistrzostwo I ligi. Mistrzem zo­
stała warszawska Skra. Posnania 
zajęła wraz z Lechią 3—4 miejsce 
z równą ilością 26 pkt. Polonia 
Poznań uplasowała się na miejscu
przedostatnim 6 przed Ogni-
wem.
• W najbliższą sobotę i niedzie­

lę odbędą się w sali Ośrodka Spor
towego Poznaniu drużynowe
gimnastyczne mistrzostwa Polski 
kobiet i mężczyzn.

Dziękujemy
rugbistom Posnanii za pozdrowie­
nia nadesłane z tournće po Rumu­
nii.

Dnia 20 listopada 1967 r. zasnęła w Bogu, prze­
żywszy lat 70, nasza ukochana matka, teściowa 
i babcia, śp.

Katarzyna Pawlak
z GÓRKÓW

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
o godz. 11 w Głuszynie, Wyprowadzenie zwłok 
z domu żałoby z Czapur o godz 10.

W smutku pogrążona
RODZINA

11896g

Dnia 20 listopada br. zmarł, długoletni czło­
nek nasze] Spółdzielni, ceniony i szanowany 
kolega

Czesław Erdmann
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23. li­

stopada 67 r. o godz. 14.15 z kaplicy cmentarnej 
na Junikowie.

Żegnamy Go z głębokim żalem.
RADA — ZARZĄD — WSPÓŁPRACOWNICY 

KOŁO EMERYTÓW 
Spółdzielni Inwalidów

Im. Gen. K. Świerczewskiego w Poznaniu.
K9232

W dniu 20. XI. 1967 r. odszedł od nas na zaw­
sze, przeżywszy lat 46, nasz serdeczny przyja­
ciel i kolega

Adam Kranz
magister praw i nauk ekonomiczno-handlowych, 
radca prawny Centralnego Związku Spółdziel­
ni Mleczarskich Okręgowego Oddziału w Po­

znaniu.
Pogrzeb odbędzie się dnia 22. XI. 1967 r. o go­

dzinie 14 na cmentarzu sołackim przy ulicy Lu- 
tyckiej*

Cześć Jego pamięci I
WSPÓŁPRACOWNICY DYREKCJA

K9225

Przyjmę pomoc domową 
dochodzącą na 6 godzin 
dz ennie. Może być przy­
jezdna do 20 km. Zwra­
cam koszty podróży. O- 
ferty „Prasa”, Grunwaldz 
ka 19 dla 11771g.
Starszy uczciwy pracow­
nik na rolnictwo, potrze­
bny zaraz. Grodzisk Wlkp. 
_ 229p

NauKa

Magister, skutecznie uczy
matematyki — 
cie. tcl. 411-130.

śród mi eś- 
11956g

Fortepian „Bechstein” — 
okazyjnie, tanio sprze­
dam. Kozłowski Gorzów, 
Mieszka I 65a m. 3.

227p
Sprzedam strugarkę gru­
bościową 3-stronną szer. 
60 cm oraz szlifierkę taś­
mową do drewna. Edward 
Tomiak Nowy Tomyśl, 
ul. Armii Czerwonej 10.
teł. 302. 233p
Sypialnię, spiesznie sprze 
dam. Kwaśniewski, Szy-

U725gmańskiego ,10.

Małżeństwo renciści — po 
szukuje pokoju 20—24 ma 
z kuchnią lub używaniem 
u samotnej osoby I pię­
tro Łazarz — Górczyn. 
Kunze, ul. Warszawska 
„Działki Wolność 15”.

11077m
3 pokoje kuchnia, kwate­
runkowe Śmigiel, na 
mniejsze w Poznaniu. O- 
ferty: Maria Romanow­
ska Poznań, Wojskowa 10 
m. 6, wejście z Grunwaldz
ki ej. 236p
Studenta II roku na 
wspólny pokój przyjmę. 
Ratajczaka 31 m 9.

11398g
Rencistka, poszukuje pu­
stego pokoju. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
d'a 10816m,

Młode małżeństwo bez­
dzietne — członkowie 
spółdzielni mieszkanio­
wej, poszukuje pokoju 
na okres dwóch lat. Naj 
chętniej z c. o. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10i93m.
Zamienię pokój z kuchnią 
c. o., II ptr., Grunwald, 
na 2 lub 3 pokoje z ku­
chnią, łazienką. Oferty — 
„Prasa” Grunwaldzka 19 
dla 10307g. 
Pani poszukuje pokoju. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10315m.
Zamitnię pokój z kuch­
nią. łazienką, duży bal­
kon, c. o., nowe budow­
nictwo, na dwa pokoje z 
kuchnią, łazienką, samo­
dzielne. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
10348m.
Dwóch panów młodych, 
poszukuje pokoju — naj­
chętniej Jeżyce. Winogra 
dy Adres wskaże „Pra­
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10354m.
Na samodzielny pokój z 
kuchnią, przyjmę samot­
ną osobę. Płatne za dwa 
lata z góry. Oferty „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
10357in._______
Zamienię pokój z kuch­
nią, łazienką, c. o., samo 
dzielne, na 2 lub 3 poko 
je z kuchnią samodzielne. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10387g.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką, na 2 Vj 
lub 3 pokoje. Oferty „Pra 
sa" Grunwaldzka 19 dla 
104f0m.
Pan pracujący, studiują­
cy, poszukuje niekrepu- 
jącego pokoju, najchęt­
niej śródmieście. Oferty 
..prasa”. Grunwaldzka 19 
dla 10420m.
Małżeństwo z dzieckiem 
(członkowie spółdzielni 
mieszkaniowej), poszuku 
je pokoju. Oferty „Pra­
sa ’, Grunwaldzka 19 dla 
10421m.
Zamienię 2 pokoje z ku­
chnią, łazienką oraz ka­
walerkę z łazienką na 
2—3 pokojowe mieszka­
nie. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10460m.

Pan pracujący, poszuku­
je pokoju. Oferty „Pra­
sa”) Grunwaldzka 19 dla 
10»68m.
Panienkę pracującą przyj 
mę na pokój w zamian 
za opiekę nad 3-letnim 
dzieckiem. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 10268m.
Pokój kuchnia, nowe bu 
downictwo, zamienię na 
równorzędne lub mniej­
sze, albo 2 pokoje kuch­
nia łazienka, samodziel­
ne, stare budownictwo. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 10173m.
Mieszkanie komfortowe 1 
pokój i kuchnia, II ptr., 
zamienię na podobne 2 
pokoje i kuchnia. Sokoła
49 m. 9. 10363m

KOMUNIKAT
Wydział Gospodarki Komunalnej i Mieszkaniowej — 
Prezydium Rady Narodowej m. Poznania oraz Wy­
dział Rolnictwa i Leśnictwa Prezydium Dzielnico­
wej Rady Narodowej Poznań - Nowe Miasto — (dla 
gruntów ornych) — zawiadamiają właścicieli, osoby 
prawnie władające, oraz użytkowników gruntów 
państwowych i prywatnych — rolniczych i nierol­
niczych położonych w granicach obrębu KOTOWO, 
że WYŁOŻONE ZOSTANĄ DO WGLĄDU REJESTRY 
EWIDENCJI GRUNTÓW w dniach od 23—25. XI. 67 r. 
w godzinach od 12—17 w Szkole Podstawowej nr 52 
przy ul. Fabianowo 29.

Rejestry powyższe obejmują grunty znajdujące 
się pomiędzy ul. Mieleszyńską, granicą miasta, gra­
nicą obrębu Junikowo wzdłuż drogi polnej przeci­
nającej ul. Sycowską, ul. Głogowską do ul. Mi cie­
szyńskiej.

W związku z powyższym' ogłoszeniem wszyscy za­
interesowani winni sprawdzić zgodność stanu wła­
dania gruntami.

Rejestry opracowane zostały przez Wojewódzkie 
Przedsiębiorstwo Geodezyjne Gospodarki Komunal­
nej w Poznaniu na zlecenie Miejskiej Pracowni 
Geodezyjnej w Poznaniu. M8680

Przyjmę na pokój dwie 
uczennice. Adres wskaże 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla H377m.
Przyjmę panów na wol­
ny pokój. Górczyn, ul.
Przełęcz 10. 10302m
Małżeństwo z dzieckiem 
poszukuje pokoju, pery­
ferie również. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 11445 m.
Przyjmę panie — panów 
na wspólny pokój. Po­
znań, uL Przełęcz 8.
_________ '__________ 11429m
Młode małżeństwo bez­
dzietne, członkowie spół­
dzielni poszukują pokoju,
najchętniej starszych
osób. Adres wskaże „Pra 
sa”. Grunwaldzka 19 dla 
11468m.

t
Dnia 19 listopada 1967 r, zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św„ nasz najdroższy, mąż, ojciec, 
dziadek, brat, szwagier i wujek, śp.

Nikodem Kurlus
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek,
o godz. 
wie.

Poznań,

13.05 z kaplicy cmentarnej

W głębokim smutku
ZONA Z DZIEĆMI 1 

Piękna 61.

dnia 23 bm. 
na Juniko-

pogrążone
RODZINA

U875g

+
Dnia 20 listopada 1967 r. zmarła, opatrzona 

Sakramentami sw., przeżywszy lat 76, nasza ko­
chana i troskliwa mama, teściowa i babcia, śp.

Maria Klncel
z domu RYPIŃSKA

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 
o godz. 11.20 z kaplicy cmentarnej 
wie.

W głębokim smutku
CÓRKI, ZIĘCIOWIE

Poznań, ul. Kniewskiego 15 m. 1.

dnia 23 bm. 
na Juniko-

pogrążeni
I WNUKI

11930g

Dnia 19 listopada 1967 r. zakończył swój pra- 
ccwity żywot, opatrzony Sakramentami św., 
w 69 roku życia, mój najdroższy, nigdy nieza- 
oomniany mąż, brat, szwagier i wujek, śp.

Stanisław Wróblewski
Pogrzeb odbędzie się 23 listopada 1967 r. o go­

dzinie 13.40 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W smutku pogrążona
ŻONA Z RODZINĄ

Poznań — Junikowo, ul. Żmigrodzka 36.
11900g

Wydział Zatrudnienia PRN m. Poznania — zawiada­
mia, że w związku z przeprowadzanym remontem 
budynku przy ul. Zamkowej 1/2 — w dniach od 23 
do 25 listopada br. NIE BĘDĄ ZAŁATWIANE SPRA­
WY POŚREDNICTWA PRACY PRACOWNIKÓW 
UMYSŁOWYCH, MŁODZIEŻY i ABSOLWENTÓW 
oraz PRZEDSTAWICIELI ZAKŁADÓW PRACY.

M9243

Pokój — studentce wynaj j Kupię dom dwurodzinny 
mę. Telefon 563-63. z ogrodem w Śremie lubTelefon 563-63.

10340IT1
Studentów lub pracują­
cych na pokój przyjmę.

okolicy. Oferty z opisem 
i ceną „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 235p.

Polska 12. 10407m

Spizedam parcelę 970 m*, 
opłotowaną, zadrzewioną, 
p*zy ul. Dąbrowskiego 
324 Oferty, .Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 10777g.
Wtilę z ogrodem, wolnym 
mieszkaniem w Puszczy­
kowie, tanio sprzedam. 
Oferty „Prasa” — Grun­
waldzka 19 dla 11456g.
Spizedam dom jednoro­
dzinny z ogrodem, Korza- 
nowo, przy drodze do Sta 
rego Bojanowa, wolne po 
kupnie. Korzanowo 103, 
przy Śmiglu. 234p
Sprzedam domek 3 poko­
je, kuchnia, cały podpiw 
niczony, częściowo do wy 
kończenia w Szamotułach. 
Informacje: Szamotuły, 
Łąkowa 3. 228p
Sprzedam korzystnie go­
spodarstwo rolne, pow. 11 
ha, stan dobry. Kazimierz 
Ratajczak, Racławki, po­
czta Targowa Górka pow. 
stacja kolejowa Wrześ­
nia. 232p

Kupię domek jednorodzin 
ny wyłączony. Mieszkanie 
samodzielne centrum, do 
zamiany. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla U095g

Zguby
Zgubiono legitym. szkol­
ną, wydaną przez Liceum 
Ogólnokształcące w Czarn 
kowie na nazwisko Miko­
łaj Dzikowski Czarnków, 
plac Bartoszka 14 oraz pra 
wo jazdy i kartę rowe­
rową — Mikołaj Dzikow­
ski. 237p
Zgubiono legitym. szkol­
ną na nazwisko Zdzisła­
wa Brzezińska. wydaną 
przez PTR Witkowo.

226p
Zgubiono kołnierz srebr­
nego lisa — trasa ul. Ró­
żana — Dworzec Autobu­
sowy. Zwrot wynagrodzę. 
Cieślak, Różana 10, par-
ter. 11850g

Przeprowadziłem się — 
Henryk Kwasek — prze­
wóz towarów — obecnie 
ul. Czechosłowacka 187, 
tel 643-72. 11801g

Willa bliźniacza 4-pokojo 
wa, kuchnia; łazienka, 
centralne, częściowo do 
wykończenia, Dębiec — 
Swierczewo, 340.000 zł — 
wpłaty 280.000 reszta hipo 
teka bankowa; dom wyłą 
cznny 5-pokojowy, kuch­
nia, centralne 1800 m! o- 
gród, 300.000; przy trolej­
busie wyłączona połowa 
willi, piętro, 2 obszerne 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
garaż ogród 230.000 —
sprzeda Nowak Poznań, 
Wyspiańskiego 16.

11878g
Kawalerkę własnościową, 
natychmiast kupię. Cena 
obojętna. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 11532g
Sprzedam działkę budów 
laną na Junikowie. Adres 
wskaże „Prasa" — Grun­
waldzka 19 dla 10765g.
Sprzedam willę jednoro- 
izinną niewykończoną na 
przedmieściu • Poznania, 
bo, działka 850 m!. Poważ 
ne oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 11161g.

Matrymonialne
Wdowa 40 lat z synem, 
niezależna, mieszkaniem, 
zgrabna blondynka pozna 
przystojnego pana do 48 
lat. Cel matrymonialny. 
Oferty „Prasa”, Grunwal 
dzka 19 dla 11197g.
Kawaler lat 30, technik, 
przystojny, bez nałogów, 
o łagodnym usposobieniu,
pozna pannę podob-
nych walorach lat 21—28, 
z wykształceniem medy­
cznym, najchętniej w za 
kresie analityki lub far­
macji. Cel matrymonial­
ny. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla HOlOg.
Wdowa lat 60 własne mie 
szkanie pozna pana naj­
chętniej wdowca dobrego 
charakteru. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
19875g.

+
Dnia 20 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­

kramentami św., śp.
inżynier rolnik

Zygmunt Gumowski
lat 83

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
z kościoła parafialnego w Kiekrzu.

Msza św. żałobna zostanie odprawiona póź­
niej. Dokładne informacje: tel. 4-34-86.

11954g

W smutku pogrążona 
CÓRKA Z RODZINĄ

Dnia 19 listopada 1967 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św.

Michał Wawrzyniak
mistrz szklarski

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 23 bm. 
°rie°dz' 12,15 z kaplicy cmentarne] na Juniko

o czym zawiadamiają

RODZINA I PRZYJACIELE ZMARŁEGO 
._________________118886

Dnia 20 października 1967 r. odszedł od nas, na­
maszczony Olejami św., mój ukochany mąz, 
drogi i troskliwy ojczulek, śp.

Edward Lonc
Pogrzeb odbędzie się 

o godz. 10.10 z kaplicy 
wie.

w środę, dnia 22 bm. 
cmentarnej na Juniko-
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W smutku pogrążona 
ZONA Z RODZINĄ
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froda

Cecylii

Słońce: 7.24—15.52
Użytkownicy bez refleksu gmachy ,,G.anłrum‘ coraz

TEATRY
POLSKI — g. 13 „Kram z pio­

senkami”; NOWY — g. 11 i 16 
„Czerwone pantofelki”; OPERA 
— g. 19 „Tannhauser”; OPERET­
KA — g. 19 „Gasparone”; MARCI 
NEK — nieczynny.

KINA
KINO DOBRYCH FILMÓW MU­

ZA — g. 10. 12.30, 15 „Viva Ma­
ria” (franc. 16 1.), g. 17.30, 20 
„Matnia” (ang. 18 1.); APOLLO 
— g. 10. 12.30, 15.30, 18, 20.15 „Ga 
lia” (franc.-włoski 18 1.); BAŁ­
TYK — g. 10. 12.30, 15.30, 18. 20.15 
„Paryż — Warszawa bez wizy” 
(poi. 11 1.); CZTERNASTKA — 
g. 10, 12.30, 15.30, 18. 20.30 „Wikin­
gowie” (USA 14 L); GONG — 

g. 10. 12, „Legenda o wilku Lobo” 
(USA 7 i.), g. 16, 18, 20 „Życie raz 
jeszcze” (poi. 16 1.); GRUNWALD 
— g. 15, 17, 19 30 „Wózek dla wnu­
ka” (franc. 16 1.); GWIAZDA — g. 
8.30, 11.45, 15 „Krzyżacy” (poi. 12 
1.), g. 18.15, „Zdarzyło się w Rzy­
mie” (włoski 18 1), g. 20.15 DKF 
„Kleks” (seans zamkn.); HUTNIK 
— nieczynne; KOSMOS — g. 17, 
19.30 „Oferta matrymonialna” (włos 
ki 16 1.); MALTA — g. 16. 18, 20 
„Niepokoje wychowanka Toerlesa” 
(NRF 16 I.); MINIATURKA — g. 15 
„Westerplatte” (poi. 14 1.), g. 17, 20 
„Wielki wyścig” (USA 11 1.); O- 
LIMPIA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 20 
„Kobiety nie bij nawet kwiatem” 
(czeski 16 1.); OSIEDLE — g. 16. 19 
„Sportowe życie” (ang. 16 1.); PAN 
CERNIAK — g. 17.30, 2o „Najlepszy 
z wrogów” (ang. 16 1); PAŁACO­
WE — g. 15, 17 „Dzieci kapitana 
Granta” (ang. 11 1.). 19 „Wyrok w 
Norymberdze” (USA 16 1.); PRZY­
JAŹŃ — nieczynne; RIALTO — g. 
10, 12.30, 15. 17,30, 20 „Monsieur” 
(franc.-włosko-niem. 14 1); SCALA 
— g. 16, 18, 20 „Osiodłać wiatr” 
(USA 14 1.); TĘCZA — g. 18, 20 
„Strachy zamku Spessart” (NRF 
16 1.): WARTA—g. 10. 12.30. 15. 17.30 

„Weź ją, jest moja” (USA 16 1.). 
g 20 seans zamkn. DKF; WCZA­
SOWICZ (Puszczykowo) — g. 17, 
19,15 ..Westerplatte” (poi. 14 1.): 
WILDA — g. 10. 13. 16. 19 „Działa 
Nararnny” (ang. 14 1.): WRZOS 
(Luboń) — nieczynne: WRZOS (Mo 
sina) — g. 17. 19.15 ..Twarz zbiega” 
(USA 14 1.): FOTOPLASTIKON — 
g. 12—21 „Albania”.
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Wojskowy Szpital Rejonowy 
(ul. Grunwaldzka tel. 656-52 i 

613-16) — chirurgia, interna, oku­
listyka.

W’ojew. Szpital Dziecięcy 
(ul. św. Józefa 8/9 — tel. 536-21) — 
chir. dziec. do lat 14.

Pogotowie Ratunkowe (ul. Cheł­
mońskiego 20) wypadki uliczne 
tel. 99; nagłe zachorowania w do­
mu tel. 666-66; porady lekar­
skie, tel. 637-35; podstacje ul. Kór­
nicka 8. Bukowa 1 i Ugory 18 — 
(całą dobę)

Ambulatoria: Chełmońskiego 20 
— czynne: internistyczne — całą 
dobę, pediatryczne — g. 15—23. 
stomatologiczne 18—7, chirur­
giczne I — ul. Kórnicka 8, tel. 
707-19 — całą dobę; chirurgiczne 
II, ul. Kasprzaka 16, tel. 623-55, 
całą dobę.

Wojewódzka Stacja PR — (ul 
Kościuszki 103). tel 566-66.

Apteki: Al. Marcinkowskiego 11 
(czynna całą dobę) Główna 53. Sta 
rołęcka 79 (dyżur nocny).

Miejska Lecznica dla Zwierząt 
ul. Grunwaldzka 248 telef. 672-414 
od 8—21 (w nocy nagłe wypadki).

MUZEA
Archeologiczne (Wodna 27) — g. 

13—19.
Historii m. Poznania (Stary Ry­

nek) — 12—18.
Historii Ruchu Robotniczego (St.

Rynek — Odwach) — g. 10—18.
Instrumentów Muzycznych (Sta­

ry Rynek 45) — g. 9—15.
Kultury i Sztuki Ludowej (Mo­

stowa 7) — nieczynne.
Narodowe (Aleje Marcinkowskie 

go 9J — g. 9—15.
Przyrodnicze (Świerczewskiego 

19) — g. 11—18.
Rzemiosł Artystycznych (Zamek 

Przemysława) — do 26 bm. nie­
czynne.

Wielkopolskie Muzeum Wojsko­
we (Stary Rynek) — do 30 bm. nie 
czvnne.

Wyzwolenia Poznania (Cytadela) 
— g. 11—18.

Muzeum w Rogalinie — do 30 
bm. nieczynne.
WYSTAWY

Klub „Od nowa" (galeria) — 
„Prace Van Haardt’a — oraz 
Salon Debiutów — ..Malarstwo 
Norberta Skupniewicza” — g. 
17—22 (do 22 bm.).

BWA — Arsenał (St. Rynek) — 
Międzynarodowa wystawa exli- 
brisu muzycznego — g. 10—18 (do 
3. XII).

Muzeum Archeologiczne (Wodna 
27) — „Grody słowiańskie w Me­
klemburgii — g. 13—19.

PTF (Paderewskiego 7) — „Ma­
ła fauna” — g. 10—19.

Pałac Kultury — „Wrażenia z 
pobytu w ZSRR w relacji piasty 
ków warszawskich” — g. 12—20 
(do 25 bm.).

Biblioteka E. Raczyńskiego — 
(pl. Wolności 19) — „1917—1967 
Książką walcząca o wolność i so­
cjalizm” — g. 10—18 (do 30 bm.).

Klub MPiK (Ratajczaka 39) — 
„Kraj Rad 50 lat po Rewolucji” 
(wystawa fotograficzna Agencji 
Pieczati Nowosti) — g. 10—20.

Galeria ZPAP (Arsenał St. 
Rynek) — Prace Kees Den Texa i 
Fransa Meijersa z Holandii” — g. 
10—18 (do 3. XII).

Biblioteka Główna UAM — 
„Człowiek — Świat — Polityka” — 
g. 8—21.

RADIO
PROGRAM I: Fala 1322 m i UKF 

66,62 MHz (do g. 18); 7.45 „Błękit­
na sztafeta”; 8.15 Mel. rozrywk.; 
8.44 „Kronika współczesności”: 
9 Dla kl. I i II „Z piosenka jest 
nam wesoło”; 9.20 Muz. polska; 
10 „Pacierze” pow.; 10.20 Konc.

Paląca sprawa lepsze przygotowanie inwestycji

R ealizacja wielu poznańskich inwestycji trwa dłużej, 
niż przewidują to ustalone normatywne cykle, czy umo 

wy zawarte między inwestorem a wykonawcą. Na licznych 
przykładach można stwierdzić, że sporo nowych obiektów 
przekazywanych jest do użytku z dużym opóźnieniem. W ta­
kich przypadkach winą obarcza się zazwyczaj wykonawców. 
Istotnie — często ich opieszałość powoduje poślizgi. Ale nie 
można zagadnienia uogólniać.
Przyczyn opóźnień w stawia 

niu obiektów jest wiele. Naj­
częstsze nieprzygotowanie na 
czas terenów pod budowę, dos­
tarczanie niepełnej dokumenta 
cji, lub—co najbardziej przesz 
kadza — dokonywanie zmian 
w projektach wówczas, kiedy 
prace budowlane trwają już w 
pełnym toku. Zdarza się też, 
że już po komisyjnym odbio­
rze technicznym jakiegoś obie 
ktu — na życzenie użytkowni­
ka — inwestor zgłasza szereg 
dodatkowych prac. Na pewno 
i to nie sprzyja planowej re 
alizacji budowy.

Niedawno przekazano do u- 
żytku Technikum Gospodarcze 
przy ul. Bułgarskiej. Wykonaw 
ca — Poznańskie Przedsiębior­
stwo Budowlane nr 2, zobowią 
zało się tutaj ukończyć budowę 
31 sierpnia, zamiast w listopa­
dzie. Niestety, mimo najlep­
szych chęci nowego terminu 
nie udało się dotrzymać. Budo 
wę zakończono dopiero w ostat 
niej dekadzie września. Ale 
nie brak dokumentacji spowo­
dował kłopoty budowlanych. 
Oto w czasie stawiania szkoły 
inwestor — na życzenie użyt­
kownika — zgłosił konieczność 
przerobienia m.in. wykonanej 
już szatni oraz kuchni. W su­
mie w trakcie budowy PPB nr 
2 wykonało dodatkowe prace 
za około 500 000 zł. To nie 
wszystko. Po odbiorze technicz 
nym inwestor — ponaglany 
znów przez użytkownika — do 
maga się jeszcze dalszych uzu 
pełnień i przeróbek za około 
110 000 zł. (przeróbka drzwi 
frontowych, wykonanie ume­
blowania kuchennego, osiatko-

E. Sz. Puszczykowo — Zgodnie 
z przepisem art. 150 Kodeksu cy­
wilnego właściciel gruntu może 
obciąć i zachować dla siebie gałę­
zie i owoce zwisające z sąsiednie­
go gruntu. (2251) '

wanie okien w kuchni i pra­
cowniach, obudowanie grzejni­
ków w ciągach komunikacyj­
nych itp).

Podobnie przedstawia się sy 
tuacja w budowanej obecnie 
przy ul. Świerczewskiego Kli­
nice Psychiatrycznej. Budynek 
jest pod dachem, maluje się w 
nim ściany wewnętrzne i ukła 
da posadzki. Pod koniec grud­
nia ma być oddany do użytku. 
Ba, ale dopiero teraz zgłaszane 
są i tu liczne uzupełnienia oraz 
przeróbki.

Jeszcze więcej kłopotów wystą­
piło w wybudowanych przez PPB 
nr 2 warsztatach dla Technikum 
Geodezyjno-Drogowego przy ul. 
Szamotulskiej. Wykonawca zreali 
zował tę budowę na podstawie 
Przygotowanej dokumentacji. Oka 
zało się jednak, że nie wszystko 
zaprojektowano w myśl życzeń u- 
żytkownika. Z uwagi np. na cię­
żkie maszyny, które będą zainsta 
lowane w warsztatach, trzeba by 
ło przerabiać cały strop. Jeszcze 
przed zakończeniem zasadniczych 
prac PPB nr 2 wykonało roboty 
za setki tysięcy złotych. Obecnie, 
choć wspomniane pomieszczenia 
sa przekazane do użytku, budo­
wlani nadal przerabiają, uzupeł­
niają i wykonują moc poprzednio 
nieplanowanych robót." Najbar­
dziej jednak rażacym niedocią­
gnięciem jest niedostateczne o- 
grzewanie pomieszczeń warsztato­
wych. Okazało się, że kotłownia 
c.o., znajdująca się w głównym 
budynku śzkolnym, nie jest w sta 
nie zanewnić właściwej tempera­
tury dla dodatkowych lokali. Che 
tnych do powiększenia kotłowni 
nie, ma. Wiadomo — rok dobiega 
końca a przedsiębiorstwa budowla 
ne maja pełne rece roboty z reali 
zacja tegorocznvch zadań. Użytko 
wanie warsztatów zima stoi zatem 
pod znakiem zapytania.

Czego przyczyną staje się 
zbyt późne przekazanie terenu 
pod budowę dowodzi inwesty 
cja przy ul. Powstańców Wiel 
kopolskich. Tutaj PPB nr 2 
musiało przerwać budowę 9— 
kondygnacyjnego domu miesz 
kalnego. Zostało to spowodo­
wane nieprzygotowaniem na 
czas terenu pod tę część bu­
dynku, w której znajdować 
się ma kotłownia c.o. Obecnie 
wprawdzie teren ten został 
przekazany wykonawcy, jed­
nak z uwagi na zbliżającą się

zimę nie może on przystąpić 
do wykopów. Warunki atmo­
sferyczne nie pozwalają bo­
wiem m.in. na wykonywanie 
izolacji wodoszczelnej dla kot 
łowni położonej 5 m poniżej 
poziomu terenu. A więc znów 
wiadomo, że budynek będzie 
oddany do użytku z dużym o- 
późnieniem. Wznowienie prac 
budowlanych nastąpi bowiem 
dopiero w przyszłym roku.

Podane przykłady jaskrawo na­
świetlają stosunek wielu inwesto­
rów do zagadnienia planów i kosz 
tów inwestycji. Często wygląda 
na to, jakby zleceniodawca nie li 
czyi się z dodatkowymi kosztami, 
jakby plan nie stanowił dla niego 
żadnej wytycznej. A przecież—sko 
ro budowy objęte sa okresowymi 
planami — nietrudno zawczasu 
zadbać o przekazanie terenu, o 
dopięcie w terminie pełnej doku­
mentacji. wreszcie o uzgodnienie 
z projektantami wszelkich życzeń. 
Te ostatnie trzeba zresztą nieraz 
wprowadzać w trakcie realizacji 
obiektu. Na pewno jednak trudno 
zrzucać za opóźnienia winę na wy 
kopawcę, jeśli poprawki zgłosiło 
się ... po dokonaniu odbioru tech­
nicznego. Tego rodzaju niedopa­
trzenia powodują przecież zwię­
kszanie kosztów danej budowy, a 
równocześnie utrudniała budowla 
nym wykonywanie zadań przewi­
dzianych na dany rok.

I jeszcze jedna sprawa. Nasze 
przykłady zostały nam przed­
stawione przez jedno tylko po-
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znańskie przedsiębiorstwo budo-
wlane. A fest ich w naszym mieś 
cie kilka i niewątpliwie wszystkie 
one notują podobne przeszkody. 
Nietrudno zatem byłoby wyli­
czyć ogól strat, jakie powstają w 
wyniku złego przygotowania sze­
regu inwestycji. (an)

W ciągu 30 dni załoga Poznań­
skiego Przedsiębiorstwa Budow­
nictwa Przemysłowego zamon­
towała ściany kurtynowe z alu­
minium na jednym z trzech 
wieżowców przy ul. Czerwonej 
Armii. Pierwszy z domów han­
dlowo - usługowych „Centrum” 
(od strony ul. Kantaka), który o- 
trzymał zewnętrzną obudowę zy­
skał na wyglądzie. Jasny wieżo­
wiec, górujący nad miastem, wy­
gląda naprawdę okazale. Na dru 
gim, kolejnym obiekcie aluminio­
we ściany kurtynowe położone 
będą w ciągu 25 dni. Tak posta­
nowiła załoga, która nabrała 
wprawy w montażu tego rodzaju 
ścian zewnętrznych. Obecnie na 
środkowym wieżowcu załoga koń­
czy układanie płyt na 10 piętrze. 
Z tego wynika, że na przełomie 
grudnia i stycznia przyszłego ro­
ku wszystkie trzy wieżowce, każdy 
po 12 - kondygnacji, będą już 

miały aluminiowe ściany, (an)
Fot. — K. Przychodzki

Odznaczenia i podziękowania 
dla nauczycieli

Przyjemnie spędzili Dzień 
Nauczyciela pedagodzy II Pań 
stwowego Liceum Ogólno­
kształcącego dla Pracujących 
przy ul. Cegielskiego. W uro­
czystości brali tu także udział 
wiceprzewodniczący Prezy­
dium DRN Stare Miasto — W- 
Jarmiński oraz przedstawicie­
le władz oświatowych dziel­
nicy. W spotkaniu uczestni­
czył też konsul ZSRR w Po-
znaniu — S. Kolaskin.

Wśród składających
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Wystawa i kiermasz 
w Pałacu Kultury
W obecności kierownika Wy 

działu Propagandy KW PZPR 
A- Anholcera, dyrektora PWN 
— K. Kuryluka i dyrektora 
Wydawnictwa Poznańskiego — 
J. Ziółka, wicedyrektor Do­
mu Książki w Poznaniu — 7, 
Nalipiński dokonał wczoraj w 
holu parterowym przy Sali 
Wielkiej, otwarcia wystawy 
książki społeczno - politycznej, 
połączonej z kiermaszem.

Na wystawie zaprezentowa­
no około 600 tytułów, głów­
nie edycji PWN, Wydawnic­
twa Poznańskiego oraz Książ 
ki i Wiedzy, choć nie brak 
także takich wydawnictw jak:
Iskry, MON Wiedza Po-

Weterani wojen w półwiecze ZSRR
Oddział Związku Bojowników o Wolność i Demokrację 

Wilda uczcił 50 rocznicę Rewolucji Październikowej wie­
czornicą w świetlicy Zakładów H. Cegielski. W wieczornicy 
uczestniczyli, poza licznie obecnymi członkami ZBoWiD, 
sekretarz Konsulatu Radzieckiego F. Łoginow oraz przed­
stawiciele: prezydium DRN, Komitetu FJN i Zarządu Okrę­
gu ZBoWiD.

Referat na temat Rewolucji Październikowej wygłosił 
wiceprezes Oddziału ZBoWiD Kaleta. Sekretarz Konsulatu 
F. Łoginow w swym przemówieniu podkreślił udział Pola­
ków w Rewolucji Październikowej i życzył obecnym na 
wieczornicy bojownikom o wolność,w powodzenia oraz dłu­
gich lat życia. Weteran Rewolucji Październikowej Cz. Swi- 
narski podzielił się osobistymi przeżyciami z pamiętnych 
dni.

Wieczornicę zakończyły recytacje wierszy polskich i ra­
dzieckich, śpiew i muzyka uczniów Szkoły Podstawowej 
nr 5 oraz recytacje laureata ogólnopolskiego konkursu re­
cytatorskiego Józefa Schmetterlinga. (na)

rozrywkowy; 11.40 „Antykwariat 
z kurantem”; 12.10 Muzyka ludo­
wa narodów radź.; 12.40 „Więcej, 
lepiej, taniej”: 13 Dla kl. I i II 
„Przygody Leśnego Ludka”; 13.25 
Utwory lutniowe dawnych mi­
strzów — gra Julian Bream; 13.40 
,Swojskie melodie”; 14 „List z 
Polski”; 14.15 Muz. ludowa Liba­
nu; 14.30 Franc. muz. operowa; 
15.05 „Nasze spotkania” — Węgry; 
15.30 Spotkanie z piosenką radziec 
ką; 15.50 „Z księgarskiej lady”; 16 
„Popołudnie z młodością”; 18 „O- 
pery — pogrobowce”; 18.45 Kurs 
j. franc.; 19.10 „Wiejskie spotka­
nia — spotkanie z Janem Barrma- 
nem; 19.30 Konc. życzeń; 20.35 
„Poeta i jego świat”; 21.05 Konc. 
chopinowski; 21.35 Odpowiedzi z 
różnych szuflad; 21.50 E. Issay — 
Koncert skrzypcowy; 22.15 „Mały 
relaks” — „Na jesień wychodzi” 
humoreska; 22.30 Nastrojowe me-
lodie i piosenki; 23.15 mel. 
23.40 Jazz na dobranoc; 0,10 
gram nocny z Łodzi.

WIADOMOŚCI: 5, 6, 7, 8, 
15, 17.55, 20, 23, 24, 1, 2.55.

PROGRAM II: Fala 407 m i

tan. 
Pro-

12.06,

UKF
69,74 MHz; 7.48 „Melodfe na dzień 
dobry”; 8.15 Kurs j. ang.; 8.35 
Felieton Red. Spoi; 8.45 Słu­
chamy zespołów „Czarodziejskie 
Akordeony Adriano” i Zesp. wok. 
instr. „Havai Club de Parls”: 9 
Portrety literackie; 10.05 Z twór­
czości W. A. Mozarta; 10.50 „Par­
tyzant od Starego” pow.; 11.10 
Public. Międzynar.; 11.20 Od sola 
do orkiestry; 12.25 Muzyka filmo­
wa; 12.50 „Monitor Nauki Pol­
skiej”; 13 Czas dobrych gospoda­
rzy; 14 Konc. solistów; 14.30 Z 
cyklu „Pod fabrycznym dachem” 
— „Znak równania w górę”; 
14.45 ..Błękitna sztafeta”: 15 — W. 
Kisielewski i M. Tomaszewski — 
duet forten. S. Walter — perku; 
sja; 15.10 Konc. Chóru Rozgł. Wro

oławskiej PR; 15.30 Dla dzieci star 
szych „Podróż bez biletu”; 16.05 
Public, międzynar.; 17.25 „Rozma­
itości o muzyce”; 17.50 „Tematy 
pozornie nieaktualne”; 18.10 „Stu 
denci mówią, studenci słuchają”; 
18.25 A. Jastrzębski: Canzony gra 
Ork. Kameralna pod dyr. St. Stu 
ligrosza; 18.45 „Bałtycka wachta”; 
19.05 Muz. i Aktualn.; 20.30 Felie­
ton muzyczny J. Waldorffa; 21.40 
Muz. tan.; 22.10 Rozmowa literac­
ka; 22.25 Mel. tan.; 22.45 Między­
nar. Uniwersytet Radiowy — 
U.I.R.T. wykład pt. „Historia me­
dycyny arabskiej i jej wpływ na 
medycynę europejską”; 22.55 „Ho­
ryzonty muzyki”; 23.35 Mel. na 
dobranoc.

WIADOMOŚCI: 5, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 10, 12.06, 16, 19 , 21, 23.50.

PROGRAM III: UKF 66,62 MHz, 
18.05 Przebój za przebojem; 18.40 
Nie czytaliście — to posłuchajcie; 
19 Muzyka i film; 19.25 „Pierwsi 
ludzie na księżycu”; 19.35 Sylwet­
ka piosenkarza — Erick Buzdom; 
20 Polihymnia nie całkiem serio; 
20.15 Pół żartem przy pół czarnej 
z Hanną Bielicką; 20.35 Jazz z 
estrady — Joe Henderson; 21 Her 
batka przy samowarze; 21.20 Trzej 
muszkieterowie francuskiej pio­
senki; 21.40 Kosa i kamień — ga­
węda; 21.50 Opera S. Moniuszki 
„Hrabina”; 22.07 Spiewą Kalina 
Jędrusik; 22.15 Historia/ ze zna­
kiem zapytania; 22.25 Muzyczne 
ouodlibet: 22.55 Muza grecka — 
Pnlladas; 23 „Muzyka nocą”; 23.50 
Snipwa Marusia; 24 Wiad. Radia 
ONZ.
TELEWIZJA

ŚRODA: 9.55—10.25 — Fizyka kl. 
VI; 10.55—11.25 — Program szkol­
ny: „Wychowanie Obywatelskie” 
kl. VIII, „Czego oczekujemy od

ciełom życzenia 
także dyrektor 
Niedziela, który 
kazał braterskie 
dla pedagogów

głos
nauczy 
zabrał

liceum — J. 
m. in. prze- 
pozdrowienia 

Kraju Rad.
Wspomniane liceum, dzięki po
mocy S. Kolaskina, 
ostatnio kontakt z 
szkół średnich dla

nawiązało 
jedną ze 
pracują-

cych w Charkowie.
Uczniowie przygotowali moc 

niespodzianek dla swoich wy­
chowawców i pedagogów’. Ob 
darowali ich wiązankami kwia 
tów i upominkami. Spotkanie 
uprzyjemniła część artystycz­
na w wykonaniu uczniów.

Z okazji Dnia Nauczyciela, 
za zasługi w rozwoju Szkol­
nych Kas Oszczędności, 6 nau 
czycieli — opiekunów SKO z
Poznania i województwa o-
trzymało Honorowe Odznaki 
Poznania i Odznaki za Zasłu­
gi w Rozwoju Województwa 
Poznańskiego, a 16 długolet-

rolnictwa?”; 11.30—12.50
tach”, fab. film 
— Politechn. TV

radź.
„Po la

15.45 —
Matematyka

I rok — „Skale funkcyjne”; 16.20 
— Politechn. TV — Matematyka 
1 rok — „Ciągi liczbowe”; 16.50
Wiadomości; 16.55 Sprawozd.
ze Stadionu Wojska Polskiego — 
„Mecz o piłkę nożną”; 19 — „Go 
rąca linia; 19.30 — Dobranoc i 
dziennik; 20.15 — „Estrada radziec 
ka” — występ Ormiańskiego Ze­
społu Ludowego; 20.50 — Magazyn 
„Światowid”: 21.20 — „Jak to się 
stało” — film z serii „Alfred 
Hitchcock” — przedstawia”; 22.10 
— PKF; 22.20 — Dziennik; 22.40 
Politechn. TV (powt.).

CZWARTEK: 9.55—10.25 — Histo 
ria dla kl. VIII: „U progu wol­
ności”; 12.45—13.15 — Język polski 
dla kl. VIII: „Spotkanie z twórcą 
filmowym i aktorami”; 15.45 — Po 
litechnika TV — Fizyka II rok: 
„Fale elektromagnetyczne”; 16.25 
— Politechnika TV — Fizyka II 
rok: „Odpowiedzi na pytania”; 
16.55 — Wiadomości: 17 — Dla. mło 
dych widzów „Ekran z bratkiem” 
— w programie m. in. gawęda 
„Krok w nowy wiek” (ode. IV 
oraz film z polskiej serii „Nie­
wiarygodne przygody Marka Pie­
gusa”; 18.10 — Magazyn morski 
„Bryza”; 18.35 — ..Polska pieśń re 
wolucyjna” — program muzycz­
ny; 19.05 — Program popularno­
naukowy pt. „Człowiek — Świat 
— Polityka”: 19.20 —.Dobranoc i 
dziennik: 20.05 — ..Polieon” — woj 
skowy magazyn TV: 20.35 — Tele 
kram; 20.45 — Teatr Kobra: „Sza­
firowy Budda” — widowisko sen- 
sacyjno-kryminMnr B?rbarv Gor­
don: 21.45 — Refleksje: 22.15 — 
Dziennik: 22.35 — Politechnika TV 
(rowt.ł.

TV zastrzega prawo zmian w 
programie.

nich działaczy — Złote i Srebr 
ne Odznaki SKO. Ponadto 26 
opiekunom SKO wręczono na­
grody pieniężne i rzeczowe.

W Poznaniu i województwie 
istnieje obecnie 1702 SKO- Z 
tej liczby 8 otrzymało ostat­
nio „Medale 20-lecia SKO” 
Pod koniec ubiegłego roku 
szkolnego na koncie wszyst­
kich szkolnych kas oszczędno­
ści zgromadzono 13,1 min. zł 
wkładów oszczędnościowych.

 (a)

Loda Halama 
aa estradzie Poznania

W początkach grudnia przy 
będzie do naszego miasta war 
szawski Teatr Syrena. W hali 
nr 20 MTP wystąpi on z im­
prezą zatytułowaną: „Bujamy 
wśród gwiazd” czyli — „Jak 
się doi kozę”. Scenariusz tego 
widowiska opracowali Zdzi­
sław Gozdawa i Wacław Stę­
pień. W plejadzie doborowych 
gwiazd stołecznej sceny wy­
stąpi gościnnie bawiąca w na 
szym kraju — Loda Halama.

(c)

Konkurs fryzjerski

Kalis^anki zwyciężyły 
w konkurencjach 

damskich
W ubiegłą niedzielę odbył 

się w sali Kaliskiego Domu 
Kultury I Wojewódzki Kon­
kurs Fryzjerski. Udział w nim 
wzięło 60 mistrzyń i mistrzów 
grzebienia z całej Wielkopol­
ski, czesząc i fryzując 32 panie 
i 28 panów.

Konkurs obejmował zadania 
obowiązkowe — ułożenie fry­
zury dziennej i wieczorowej, 
oraz artystycznej. Suma punk­
tów za fryzury obowiązkowe 
pozwalała na sklasyfikowanie 
uczestnika.

W konkurencji fryzur męs­
kich I miejsce zajął Ryszard 
Karpiuk z Leszna, II — Bog­
dan Łopiński i III — Tadeusz 
Rogala, obaj z Poznania.

*W konkurencjach damskich 
natorpiast sykces odniosły re­
prezentantki kaliskiej Powia­
towej Spółdz. Pracy Usług Wie 
lobranżowych. zajmując 3 pier 
wsze miejsca. Jury przyznało I 
miejsce Kazimierze Janickiej, 
II — Teresie Dominiak i III — 
Janinie Misiak.

1 Natomiast nagrodę specjalną 
za fryzurę artystyczną zdoby­
ła reprezentantka Ostrowa 
Wielkopolskiego — Kazimiera 
Reszelska. (mat)

wszechna. Są to przede wszy­
stkim nowości i pozycje, któ­
re można aktualnie nabyć na 
rynku księgarskim. Zgroma­
dzone na wystawie książki ze 
stawiono w czterech działach: 
człowiek, świat, polityka, 
świat i człowiek w literaturze 
pięknej. Organizatorami wy­
stawy są Pałac Kultury i 
„Dom Książki” w Poznaniu. 
Zarówno kiermasz, jak i in­
teresująca wystawa czynne 
będą do 30 bm. w godz. 12—20.

(ad)

Czwartek Literacki
Na Czwartku Literackim 23 

bm., o godz. 19 w Pałacu Dzia 
łyńskich wystąpi znany pi­
sarz, wiceprezes Zarządu Głów 
nego ŻLP, Jerzy Putrament, 
autor wielu wybitnych powie­
ści, m. in. wydanych w latach 
ostatnich „Arkadia”, „Pasier­
bowie”, „Odyniec”, „Puszcza”, 
„Małowierni” oraz III tomu 
wspomnień „Pół wieku”, (na)

iNFiimjEMy
Na prelekcję doc dr. J. Ziół­

kowskiego pt. „Problemy ludnoś­
ciowe ziem zachodnich” zaprasza­
ją UAM i PWN dzisiaj, o godz. 18. 
do małej auli UAM. Prelekcja od­
będzie się w ramach imprez z o- 
kazji dekady książki społeczno-po­
litycznej.

Omówienia wystawy pt. „Mała’ 
fauna” dokona prof. S. Alwin dzi* 
siaj, o godz. 19 w salonie PTF. ul. 
Paderewskiego 7.

Zakład Energetyczny Poznan- 
Miasto informuje, że w związku 
z przeprowadzanymi pracami eks­
ploatacyjnymi nastąpią przerwy 
w dostawie energii elektrycznej — 
w dniu 23. 11. 67 r. w godz. 8—14 
dla ulic: Dąbrowskiego (prawa 
strona od Nałkowskiej do Miłej i 
dalej od Botanicznej do Ogrodu 
Botanicznego), Dąbrowskiego (le­
wa strona od Grodziskiej do Sza­
motulskiej i dalej od Szczęsnej do 
Radosnej), Szczęsnej, Szamotul­
skiej (nr 32), Miłej, Nałkowskiej 
i przyległych, Szamarzewskiego 
(blok 14 — Liceum Medyczne); dla 
ulic: Winogrady (od Naramowic- 
kiej do Gromadzkiej) i przyle- 
głych; 23. 11 67 r. w godz. 7—15 dla 
ulic: Serbskiej, Naramowickiej (od 
Żytniej do Ugory), Ugory, Wil­
czak, Zagrodniczej; w dniu 24. 1L 
67 r. dla ulic: w godz. od 8—11 " 
Piekary (nie dotyczy nr 22—26). 
Czerwonej Armii (od Piekar do 
Placu Wiosny Ludów), Walki Mło­
dych (od Marcinkowskiego do Pla­
cu Wiosny Ludów prawa strona), 
al. Marcinkowskiego (nr 14—18), 
Wysokiej, Szymańskiego, Henryka 
Krysiewicza, Ogrodowej (od Hen­
ryka Krysiewicza do Dzierżyńskie­
go lewa strona), Dzierżyńskiego 
(od Ogrodowej do Placu Wiosny 
Ludów lewa strona)-; w godz. od 
8—14 — Kraszewskiego (nr 24 —28) 
i Zwierzynieckiej (nr 25—41)1 w 
dn. 25. 11. 67 r. w godz. 8—12 dla 
ulicy Ogrodowej (nr 1 do 6 i od 
12 do 18).

Zakład Energetyczny przeprasza 
za przerwy w dostawie energii 
elektrycznej. M-8752
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